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Federaliści galicyjscy. 


Chociaż Węgrzy są za nadaniem Galicji wię- 
kszej autonomii, aie większość w ministerstwie, 
i więksość w Radzie państwa są przeciwne, więc 
rezolucje sejmowe zapewne nie będą urzecz; wi- 
stuicne. Puvkazuje się więc, iż droga, obrana 
przez scjm, była mylua. Należy więc teraz przy- 
jąĆ program federacyjny. Chociaż rozszerzenia 
antonomii nie można było dotąd dopiąć, pomimo 
że nas popierały i Węgry i korona i mniejszość 
w miiisterstwie, i mniejszość Niemców w Radzie 
ańst48, to jednak, gdy wywiesimy choręgiew 
ot eracyjną, urzeczywistnimy federację w Austrji 
wbrew Węgrom, Koronie, Niemcom i minister- 

stwu i td. 

Oto jest treść rozumowań ia” demo- 
kratyczuo-słowiańskiego organu lwowskiego. Do- 
maga on się, aby w Austrji dano przewagę sło- 
wiańskim ludom, domaga się tego "od: Węgrów, 
Niemców i rządu i korony, inaczej bowiem na- 
stąpi npadek Austrji i rozbiór jej. A wtedy hia- 
da Niemcom, woła Dziennik Lwowski, stracą oni 
bowiem Bwą samodzielność, utoną w pangerma- 
nizmie (tj. gdy z Niemcami złączą się w jedno 
państwo niemieckie |) Tylko dla nas Polaków 
niestraszne rozbicie Austrji, bo. my i wtedy za- 
chowamy swą odrębność! . 

Czytając te wywody dzieciane , niemające 
żadnej podstawy logicznej, a wygłaszane z nie- 
słychaną pewnością, jakby głębokie przekonania, 
istotnie nie wiemy w końcu, czy to ną serjo pi- 
sze Dziennik Lwowski, czyli też sobie żartuje z czy- 
telników, racząc ich podobnemi rozumowaniami. 
I dopiero, gdy rozpatrzymy całą jego taktykę, ' 
Ue: nij do przeświadczenia, iż to na serjo 
czyni 

7 A taktyka ta jego zależy na nicowaniu każ- 
dego usiłowania, zdobycia dla kraju obszerniej. 
czej autonomii nie tą drogą, którą za jedynie zba- | 
wienuą uznał Dziennik Lwowski, Każde klamstwo, 
rozmyślnie przez centralistów rzucone w świat, 
każdą plotkę, podauą przez dzienniki wiedeńskie, 
każdą niepewną wiadomość, podaną przeż pou 
fae ministerjalne organa dla zbadania opinii, pc- 
cbwytuje nasz demokratycznn-slowiańsko-fedora-- 
cyjny organ, aby uderzyć na sejm, który uchwa* 
lil r jo. A kae.poszedłaa: wnicqkiem «dr. Smol- 
ki, na delegację, iż się danemnie krząta około 
tego, czego nie osiągnie, bo tylko program fedo- 
rscyjay da się osiąguąć! Jako prawdziwą pol- 
ską politykę, uważa wydanie Niemcom, Węgrom 
i rządowi walki na śmierć lub życie 0 konstrukcję 
Austrji, jako zas nie polską politykę, mieprowa- 
dzenie tej śmiertelnej walki o formę, o skład 
Austrji, lecz pilnowanie jedynie, aby z każdej o- 
koliczności, z każdego położenia Austrji skorzy- 
stać dla podniesienia u nas życia narodowego, a 
tego Życia i rozwoju. narodowego do walki o 
kwestje kęnsirukcji austrjackiej, nienarażać na 
niebezpieczeństwo rozbicia, złamania lub zupełne- 
go powstrzymania. 

Zamisst jeduozgodnym objawem „popierać 
rezolucje sejmowe, zamiast konstatowaniem, iż za 
żądaniami sejmowemi stoi cały kraj, dodawać o- 
tuchy delegaeji, a wywierać preaj na rząd, Dz. 
Lwowski przeciwnie, gużie i jak tylko może nicu- 
je czynności delegacji, aby ją zdyskredytować 
wobec kraju i rządu. s ; 

Najłatwiej to tam, gdzie się prowadzi akcja 
o zdobycie dla kraja pewnych praw, stanąć na 
uboczu, ! 2 prowadzących akcję drwić sobie. 
W toku Każdej pydobnej akcji, są nsiłowąnia, 
które nie oSA Zaraz pomyślnego odnieść skutku. 
Ludzie prowauzący akcję, nie mogą często ja- 
wnie głosić, dla CZegu to lub owo czynią lub za- 
niechują,jaby przeciwnikowi nie podać broni skute- 
cznej do rąk. Jeżeli stojący na nbvczy, sfikso- 
wał jeszcze na pewną ideę, to wtedy nie jest na- 
wet zdolen osądzić sytuację sprawiedliwie. Jak 
fura siana, myśl na którą sfiksował zajedzie. mu 
w głowę i prócz niej nie już innego w należy- 
tem świetle nie widzi. Tak organ demokraty- 
czny I jeg, patronowie sfiksowali na federację, 
i nie widzą dla jej przeprowadzenia żadnych tru- 
dności! Wykaż im dzisiaj jasno jak na dloni jej 
niemożliwość, to oni jatro już o tem zapomną, 
i powtarzać zbowu będą, iż tylko program fede- 
racyjny da się przeprowadzić | Sgkgowawszy raz, 
dlaj swego planu nie widzą żądnych trudności. 
Jeżeli są jakie, to te przed ich oczami znikają 
jakby za dotknięciem laski czarodziejskiej, Naj: 
płytszęmi frazesami, jak n. p. Owe straszenie 
Niemców austrjackicb utonięciem w Pangermą- 
nizmie. lub- owo twierdzenie, iż po rozbiciu Au. 
strji nie nam się złego nie stanie, bo Polacy za- 
chowają swą odrębność, lub w wczorajszym nume- 
rze, utrzymywanie, że Węgrzy przyjdą do przeko- 
Dania jeśii nie teraz, to później, iż w federacyj- 
hym ustroju, będzie im lepiej, — temi i podo- 
bnemi najpłytszemi (razesami usuwa organ demo- 
kratyczno - słowiańgko -federacyjnie wszelkie tru- 
dności i niebeepieczeństwa usiłowań tederaeyj- 
nych jąkby nigdy nie były. 


Wolno-handlowe miasto Brody. 


I. 
(T. N.) Od dłuższego ozasu pojawiają się pe- 
to w sejmach, te w Radzie państwa, doma- 
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gające się zniesienia wolno handlowych miast, bo 
przy dzisiejszym postępie świata handlowego i 
przemysłowego, wyłączność podobna chybia zu- 
pełnie swego celu, a uciążliwy ten przywilej za- 
sługuje ze wszechmiar na poiępienie. 

Chociaż w zasadzię zgódzono się w austrja- 
cko-węgierskiej monarchii na zniesienie wolnych 
miast, jednakże ile razy domagano się przepro- 
wadzenią tej zasady, znajdą się zawsze jakieś 
nięokreślane powody, które upragnioną te sprawę 
wstecz cofają. 

Tego samego losu doznała petycja miasta 
Brodów. w Radzie państwa, na dniu 11. grudnia 
2. r. Pan minister Herbst dał w podobnym duchu 
odpowiedź, jak jego poprzednik, mówiąc temi 
słowy: „Lepiej więc przeczekać ze zniesieniem 
rejonu, aby było także w czem ustąpić, gdyby 
Moskwa chciała uczynić jakie nstępstwa. Ten 
przedmiot nadaje się szczególnie do tego.* Z kró- 
tkich a zbyt ogólnikowych wyrażeń p. ministra 
wypada wnosić, że rząd jeszcze mie wstąpił na 
drogę rokowań z Moskwą o zniesienie wolnego 
miasta Brody, -a bierae wyczekiwanie, polecane 
przez p. minisira, mogłoby tylko na ówczas wy- 
dać owoce, jeżeliby Moskwa chciała kiedyś u- 
czynić jakie ustępstwa. 

Z górą lat 80 upłynęło od czasu ogłoszenia 
Brodów wolnem miastem. Należałoby przeto 
przekonać się dokładnie, czy w przeciągu owe- 
go perjodu, czyniła Moskwa kiedy zabiegi o znie 
sienie wolnego miasta, a jeżeli kiedy odezwała 
się w tym dnchu, czy też równie objawiała goto- 
wość do jakichś ustępstw, bo jeżeli przez lat 80 
nie było takiego zdarzenia, to cóżby upoważnia- 
ło naraz do podobnych nadziei. 

Rozbierzemy przedmiotowo tę kwestję, aże- 
by przyjść do przekonania, jak daleoo można 
podzielać nadzieje pana ministra, co jest ich 
odstawą, i czy należy sprawę tę przewlekać ad 

nitum, 


ałotą 
Da ZAW8Z6 przęminęłą. 


Zlwaki © 

Od -Śżasu połączenia kolei pruskich z war- 
szawską, handel z Moskwą wzią! iony kierunek, 
poza którym Brody, jako zanadto na wschód wy- 
sunięte, zupełnie wyrugowano. Naostatek Mo- 
skwa chcąc się zarezerwować przeciw przemytni- 
ctwu ze strony Brodów, postępuje na komorach 
polskich z nadzwyczajną pobłaźżliwością, przezco 
już i tak AW, „b oło, staje się jeszcze 
zuośniejszem. Wszystko to posłużyło bardzo sku: 
tecznie do wycofania niebezpieczeństwa kouira- 
bandy ze składów brodzkich i podobno da- 
remnieby wyczekiwano obok takich  stosuu- 
ków jeszcze drugich 80 lat, ażby Moskwa zao- 
fiarowała coś ze swej strony za zniesienie wolne- 
go miasta Brodów. 

Wyczękująca polityka da się z korzyścią 
wtenczas zastosować, jeżeli staje się ciężarem te- 
mu, 60 go mą trzymać w odwodzie. Jeżeli zuś 
zachodzi odwrotny stosunek, to wyczekiwanie nie 
ma celu, i nię da się usprawiedliwić, 

W przytoczonym tu wypadku, należy posta- 
wić sobie pytanie, ażali Moskwa nie wyczekuje, 
kiedy rząd tutejszy przyjdzie do samopoznania, iż 
Czas i gtosnnki zmieniły rolę pograniczaej gry 
tak dalece, żę szkodliwe pociski dzialają w. kie- 
ranku odwrotaym, Kiedy przeciwnik umiał obo- 
sieczną DTOŃ Od mwej strony przytępić i niemal 
ubezwładnić, nie pozoątaję nie więcej, jak myśleć 
6 własnem ocaleniu, bo gdy przemytnictwo do 
Moskwy nie znajduje powodzegją, musialo się Z 
całą gwałtownością zwIÓCIĆ 08 We%uairz własne- 
go kraju.  Posłużyła mu do tego wybornie re- 
dukcja straży cłowej.  Niemogąc Adminiątra- 
cja skarbowości w wolnym Okręgu Zrówno. 
ważyć wydatków z dochodami, widziała się 
znagloną zmniejszyć straż cłową. Używano 
tego Środka po razy kilka, w miarę zmniej: 
szających się dochodów i tym sposobem zmniej- 
szono straż na linii cłowej o %,. Nakoniee 
zwinięto jeszcze kosztowniejszą straż konną Í 
i ztąd przyszło, że gdzie pierwej pilnowało dwóch 
strażników pieszych a jeden konuy, dziś przypa- 
da to dla jednego pieszego. Powstałą ztąd lukę, 
ma zastąpić kula karabinowa, gdyż wolno stra- 
żnikowi po 3-krotnem upomnienin, strzelić. Lecz 
gdy kontrabanda zwykła odbywać się pod zasło- 
ną ciemnej nocy, nprzywilejowana kala nie da 
się wedlug przeznaczenia użyć. 

Przez redukcje straży, zostały wprawdzie 
zmniejszone liczbami ujęte wydatki, ale powstał 
ztąd szkody dla kraju, wynoszące stokroć więcej, 
nie idą w rachubę, bo pomyślność krajowa nie 
stanowi bynajmniej u nas przedmiotu, któryby 
zgłębiano. lub z nim się liczono. Że powyższe 
twierdzenie ma swoją piódutkówę, udowodni nastę- 
pający fakt: 

Dwie trzecie części eałego rocznego wyrobu 
cukru tłumackiego, dostaje się do składów brodz- 
kich. Skoro opodatkowany produkt dostaje się do 
woluego okręgu, zwraca rząd za takowy poda- 
tek, Dalszem zadaniem jest tej spekulacji drogą 
konirabandy napowrót przesyłać ów enkier w głąb 
kraju, ponieważ dla wysokiej ceny z moskiew- 
skim cukrem konkurować nie może. Tym sposo- 


Piątek: dnia'8. Stycznia 1869. 


się, łecz bywają niszczone. 


bem na tym jednym artykule traci kraj, wliczy- 
wszy do tego i zagraniczne cukry Kiikakroć ro- 
cznie w dochodach celowych i zaplaty od wy- 
robów. 

Nawet samo topograficzne położenie wolne- 
go okręgu, sprzyja więcej Moskwie, niżeli wła- 
snemu krajowi, bo gdy linia cłowa galicyjska 
wynosi 7!/, mil, zajmuje ona od strony moskiew - 
skiej tylko mil 4. Jak znaczna tedy różnica co 
do kosztów utrzymania dozoru, która jeszcze 
zwiększa się przez sposób utrzymania straży. Kie- 
dy nasz strażnik wedlug nowego Systemn, jesi 
należycie płacony, którego roczne utrzymanie ko- 
sziuje 300 złr., moskiewski kozak graniczny lub 
strażnik ma azjatycką nahajkę, która go po naj- 
większej części żywi i utrzymuje. Oczywista te- 
dy, że szanse wyczekiwania pod każdym wzglę- 
dem są nierówne. 

Całe urządzenie wolno-handlowego okręgu 
brodzkiego, jest tego rodzaju, iż ile mamy han- 
„dlowych przedmiotów, tyle niemal osobnych do- 
wodów, jak calece ten przywilej jest dla kraju 
szkodliwy. Weźmy n. p. wódkę. Gorzelnie w o- 
brębie wolnego okręgu, a jest ich tego roku trzy 
w ruchu, są wolne od podatku przy wyrobie. 
Natomiast istnieje tu podatek od wyszynku, któ- 
al rząd wynajmuje za 24.000 złr. Lecz i %%n do- 
chód jest tylko pozorny, bo natomiast zwrot a- 
kcyży za wodkę z kraju do wolnego okręgu 
wprowadzoną, wyrównuje powyższej snmie. Je- 
dno znosi drugie, lecz obniżona tym sposobem 
cena wódki, nadaje się znowu jako przedmiot do 
przemytnictwa w głąb kraju, przyczem cierpią po- 
stronui producenci, bo przemytnietwo deprecjonu- 
je cene wódki. 

Łatwo z tego pojąć, iż wolno-handlowy o- 
kręg brodzki, jest arena samych niecnych speku- 
lacyj, wyrządzających krajowi corocznie miliono- 


wą szkodę. Prawy i krajowi życzliwy mieszka: | , 


niee wzdryga się przed podobnemi zabójczemi 
spekulacjami. 

„Jest zatem obowiązkiem zastępców kraju 
działać energicznie w tej sprawie, ażeby jak naj- 
rychlej odjąć możność do wyzyskiwania krajo- 
mych dochodów tam, którzy nie mają narodowe- 
gò sumienia. 


ILE 

Nie można równie pominąć milczeniem, jak 
szkodliwe są! skutki wolno-handlowego okręgu 
brodzkiego dla miejscowej ludności. 

Tak rolnietwu jakoteż przemysłowi stawia 
wolno-ełowy okręg tyle nieprzezwyciężonych prze- 
szkód, iż wszelki rozwój na tej drodze jest nie- 
możliwy i tak: 

Niektóre gminy są przecięte linią cłową, jak 
Nowiczyzna, Dytkowce, Smólno, Berlin i Bołdu- 
ry, przez co głównie dwie pierwsze zostały od- 
cięte od swych gruntów, wskutek ezego gospo- 
darz nie może ani bez poprzedniego pisemnego 
zezwolenia ©. k. skarbowej Dyrekcji, wywieść 
ziarn» na posiew, ani kiedykolwiek według po- 
trzeby wyjechać w pole, a tem mniej pognać tam 
swój inwentarz, bo krępowany przepisanemi go- 
dzinami, wolno mu tylko we doie rogatki ełowe 
przebywać, które ze wschodem słońca są zam- 
kuięte. Wszak rolnik musi niejako źróść się ze 
swym polem, na którem niemal trzy części roku 
przepędza wraz z inwentarzem , a zatem każde 
ograniczenie w tej mierze, jest mu wielką noig- 
żliwością. 

Jeżeli rolnik swe płody z pola poza wolnym 
okręgiem leżącego do domu zwiezie, podlegają 
one przy wywozie oclenin. Równie też i gminy 
całkowicie do woluego okręgu wcielone, muszą 
każdy przedmiot, ogólną taryfą cłową objęty, jak- 
hy zagraniczny przy przywozie do krajn opłacać 
i to srebrem. Jednakże płacą te same podatki i 
ponoszą te same ciężary, jakie kraj cały obowią- 
zują. Nie jest że to coś auormalnego, niedające- 
go się żadną miarą usprawiedliwić , gdzie dla 
czyjegoś przywileju, odjęto właścicielowi wolność, 
rozporządzanis swoją własnością według woli i 
potrzeby, nważając owoc jego ciężko opłaconej 
praey za rzecz zagraniczną. 

Kontrabanda demoralizuje miejscową i po- 
stronną ludność w sposób przerażający i odciąga 
najlepsze siły od roli. Dlatego brak robotnika ni- 
gdzie tak dotkliwie czuć się nie deje, jak w wol- 
nym okręgu i zbliżonych mu okolicach. Gdy więc 
produkcja jest kosztowniejszą, to przeciwnie pro- 

akt w wschodniej części kraju jako na ostat- 
nich kończynach moskiewskich granie w zboże 
obfitujących, jest najtańszy, a do tego jeszcze 
cięży na nim opłata cła. 

|. Tak samo ma się z przemysłem i handlem. 
jedno j drugie rozwijać się może tylko przy 
sprzyjającej swobodzie i łączności. Lecz nieodzo- 
wne te warunki nie dadzą się żadną miarą po- 
godzić z wyłącznością cłową, która na każdym 
kroku krępuje. Nietylko obszerniejszy handel, ale 
nawet ograniczony na najpierwsze potrzeby mie- 
szkańca, nie jest tu możliwy, bo ani czasem ani 
rzeczą swoją nie można według potrzeby rozpo- 
rządząć. Tym sposobem 35.000 ludności wolnego 
okręgu, zostało odcięte od reszty kraju i ska- 
zaną wystarczać sobie samej, tak dalece, że ani 
miasto powiatowe Brody, ani miasteczko Leśniów 
i Szczurowice nie mają jarmarków, a nawet zwy- 
kłych targów. 

Pracująca ludność tutejsza poświęcać musi 
swoją swobodę i dobrobyt, kilkunastu raajętnym 
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kupcom dla popierania obeokrajowego handla — 
lab wyzyskiwania funduszów własnego kraju. 
Dlaiego też występuje ubóstwo we wszystkich 
warstwach tutejszej ladności, pomimo przyrodzo- 
nych nienajgorszych warunków, w rażącej sprze- 
czności — obok spanoszonych bankierów. 
Rozpatrzywszy się dokładnie w prawdziw 

stanie rzeczy, brodzkiego wolnego okręgu i zba- 
dawszy wszystkie sprzeczności i przeciwieństwa, 
których szkodliwe skuiki tak dla ogółu jakoteż i 
pojedyńczych mieszkańców daleko poza wolny 
okręg sięgają — przychodzi się do tego niezbi- 
tego przekonania — iż/tu niepodobna po 

przy samej teorji — zapowiadającej piękne na- 
dzieje — lecz w sposób bardzo wątpiiwy, 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Berlin dnia 5. stycznia. 

{H) Chociaż = względem sprawy wscho- 
dniej w naszych kołach urzędowych wieje ciągle 
wiatr pokojowy, przecież nie sądzę, aby wiatr ter 
był naturalnym. Owszem, ośmielę się powiedzieć, 
że jest ou sztucznie utrzymywanym, aby tem ła- 
twiej zamaskować właściwe piany hr. Bismarka. 
Miuisterjalne dzienniki zapewniają, że spór gre- 
cko-turecki załatwi się pokojowo, a na potwier- 
dzenie słów swoich wskaznję na konferencję, któ- 
ra lada dzień ma się zebrać w Paryżu. Lecz cze- 
mu się nie zbiera — dlaczego mocarstwa ociąga- 
ją się tak długo? Musi być jakaś przeszkoda 
ważna, o której istocie nie jesteśmy jeszcze do- 
kładnie pouczeni, a o którą rozbijają się pokojo- 
we usiłowania Zachodn. Jeśli więc p. zwoła- 
niem konferencji pojawiają się prawie nieprzeła- 
mame trudności, to czyż jeszcze większe nie uka- 
ą się w chwili rozpoczęcia obrad? Konferencie, 
zbierające się powoli, mie zwykły przynosić do- 
brych rezultatów. 

Wojna z polityką br. Beusta jeszcze nie u- 
stała. Nordd. Alg. Zig. dotrzynmując słowa, rozbie- 
ra w coraz nowszych artykułach politykę atstrja- 
ckiego kanclerza, a przedwczoraj, opłerzjącć się 
nibyto-na- doknmentach, znajdujących się w 
dze czerwonej, starała się nić, że hrabia 
Beust pragnął stworzyć w Europie wielką méi- 
pruską koalicję, mającą złamać potęgę praskiej 
monarcbii. Gdyby mie ogiędne zachowanie się 
Anglii, koalicja ta — mówi rzeczony organ mi- 
nisterjaluy, byłaby niewątpliwie przyszła do sku- 
tku. Wspominam o tym artyknle, ho mi jakóś dzi- 
wnie nieharmoniuje z pokojowemi zapewnieniami. 

Hr. Bismark wyjechał na parę dri do Szle- 
zwiku, a jak wieść nibsie, ma niezadługo udać 
się do Petersburga. Gdyby w Szleżwika mieszkał 
Jaki monarcha, to ministerjamie dzienńiki nieo- 
mieszkałyby zaręczać, i pan kanclerz północne- 
go Związku chce mu złożyć noworoczne życzenia 
w imieniu króla Wilhelma; lecz, że koronowanej 
głowy Szłezwik oddawna nie widział, a więc mo- 
Żna chyba przypuścić, że pan Bismark choe Się 
naocznie przekonać o tamtejszych słosunkach, tu- 
dzież o sianie fortyfikaeyjnych robót. Alsen 1 
Diippel będą niezadługo pierwszorzędnetni twier- 
dzami, a z Sonderburgu robią prawdziwy arse- 
nał wojenny, gdyż miliony nabojów i tysi 
bomb wysłano tam ostatniemi dniami. To wielkie 
zbrojenie się na Północy — to zabezpieczanie 
morskich wybrzeży, i te podróże p. Bisrńarka — 
nie zdają się zapowiadać spokojnej wiosny. 

Dzieunikarstwo francuzkie słusznie zaalarmo- 
walo się wiadomością o nowo prusko-badeńskiem 
traktacie wojskowym, mocą którego, każdy ba- 
deńczyk będzie mógł odbyć służbę wojskową w 
armii północho-niemieckiej, a każdy poddźky pań- 
stwa należących do półnoenego Związku w ar- 
mii badeńskiej, Ostatni wypadek wydarzałby się 
bardzo rzadko, podczas gdy pierwszy mógłby 
się stać regułą prawie bez wyjątków, bo więk- 
szość badeńskiej młodzieży  wołałaby słażyć w 
armii północnej, mającej rozieglejszą arenę popi- 
su. O zaszczyty i awanse nierównie tam łatwiej 
niż w nielicznych szeregach badeńskieh. Układ 
ten nie został jeszcze potwierdzony przez półno- 
eno- niemiecką Radę Związkową, lecz czy już s8- 
mo jego wniesienie nie świadczy o awanżarniezej 
polityce Prus, starającej się połknąć południowe 
Niemcy? Nie jesiże to przekroczenie Menu 1 po- 
targanie pragskiego traktatn? I zapewniać tu po- 
tem, że polityczny horyzont jest całkiem jasny, 
że europejskiemn pokojowi nie nie zegraża! Gay- 
by nie sprawa wschodnia, absorbujące dziś uwa- 
gę Francji, rząd napoleoński byłby już zapyty” 
tywał w Berlinie o doniosłość wpomniaaego baj 
kłądu, z czego mogłyby powstać zatdtgł, "aij 
dące łatwo do wojny. Czy nie podniesłe: O po- 
kwestji w dniu załatwienia „grecko tareckiag" „zd 
ru lub w chwili rozbicia się konferenoj, «7 7 
pnoczękije załatwić dyie dradliwe ispławy 
wschodnią i niemiecką 

Cent alitia w ym Zw postę- 
puje o jeden krok-napısód., Przy boku kanelo- 
rza będzie utworzona komisja szkolna dla «całej 

Cy- 
| Pól Berlinie zamierza &mbasaąda moskiewska 
wydawać w tym roku dziennik , któryby bronił 
interesów peteraburgskiego gabinetu. Już roku 
zeszłego noszono się z podobnym planem, ale 
zabiegi nie przyniosły pomyślnych owoców, Mo- 
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sądzi, że r. 1869 będzie dla niej szczęśliwszym i 
pod tym względem. 


Przegląd polityczny. 


Austrja i Węgry. Izba deputowanych Ra- 
dy państwa <sbierze się znowu d. 15. bm. na 
155 posiedzenie. Porządek dzienny tego posie- 
dzenia jest następujący : 1) Oznajmienia w myśl 
$. 25 regulaminu; 2) pierwsze czytanie wniosku 
dep. Rosera i towarzyszy względem skrócenia 
czasu pracy w fabrykach ; 3) drugie czytanie 
przedłożenia rządowego względem ugody pocz- 
<towej-2 rządem połączonych księstw Mołdawii i 
Wołoszczyzny; 4) drugie czytanie przedłożenia 
rządowego co do interpretacji $. 25 rozporządze- 
nia cesarskiego z d. 16. listopada 1868 D. u.p. 
nr. 214 względem uregulowania dni i czasu wy- 
powiadania najmu i ewaknacji nierucho mości; 
5) drugie czytanie przedłożenia rządowego 
względem zameldowania i zmiany praw hypote- 
cznych w Tyrolu; 6) drngie czytanie przedłoże- 
nią rządowego co do projektu nstawy karnej 
względem zbrodni i przestępstw. 

Książę Mikołaj czarnogórski, o którym mó- 
wiono, że nie opnścił swej stolicy, wyjechał w 
rzeczy samej do Petersbnrga, a w przejeździe 
przez Wiedeń był zaproszony do cesarskiego 
stołu i odwidził barona Beusta. 


Włochy. Z Apenińskiego półwyspu nad- 
chodzą wojownicze wieści. Rząd powołał pod 
broń 60 tysięcy świeżych żołnierzy. Wprawdzie 
ministerjalne dzienniki zapewniają, że żołnierze 
wezwani, należący do urlopowanych na czasnie- 
ograniczony klas z r. 1840, 1841 i 1843 maja 
się tylko, ćwiczyć w strzelaniu z cbasspotów, i 
że nie połączą Się z głównemi korpusami, tylko 
zostaną we własnych okręgach poborowych — 
wszelako ludność, patrząc na finansowa ruinę 
swego państwa, nważa ten krok zestrony rządu 
za wojowniczy objaw. Jeżli wszystkie inne pań- 
siwa, mówi ogół, mogły ćwiczyć swych żołnie- 
rzy w strzelaniu z nowo-wprowądzonych karabi- 
nów, nie powołnjąc urlopowanych pod broń, to 
dla czegóż nie mogły tegu samegoż. Włochy 
postąpiły inaczej w tym wzgledzie? Zapewne 
gabinet forencki przeczuwając nadęiągającą bu- 
rzę, zbiera swe siły Już teraz, aby wypadki nie 
zaskoczyły go nieprzygotowanym. Do podnie- 
sienia tego pesymizmu przyczyniła się także nie 
mało i noworoczna mowa króla Wiktora Ema- 
nuela. Wyraźnie. oz w niej mówi, że w razie 
wybuchu wojny, armia włoska uezyni zadość 
swemu obowiązkowi. Monarchowie nie zwykli 
mówić o wojnie, leżącej w dalekicm polu. 

Rządowi nie udało się jeszcze wysznkać o- 
soby, któraby chciała przyjąć posadę ambasado- 
ra w Londynie. Ż jednej strany uśmiecha się 
piękne stanowisko, ale z drugiej strony odstra- 
szają każdego te wielkie wydatki na jakie są 
uai aboni» w- emgóalakiej „ażaliey-wganyesy "roprere"= 
tągci mocarstw ZAgrAnicLi, Lu. „Manghatti,"Nigra 
i Ricasoli odmówili stanowczo, Rząd będzie mu- 
siał pódnieść dotację tej posady, chyba że znaj- 
dzie jakirgo Krezusa, o których jednak we Wlo- 
szech dość trudno, eo się nie zlęknie mil,ono- 
wych wydatków. 

Garibaldi ogłosił w dziennika ła ĶKiforma 

"list, w którym donosi, że demokraci węgierscy 
nadesłali na jego ręce 1255 franków przezna- 
czonych dla rannych obrońców włoskiej wolności 
i niepodległości. 
|. Gazzetta Uffiziale donosi © groźnych demon- 
stracjach, których powodem było zaprowadzenie 
podatku od mlewa. Największe ekscesa popełni- 
li mieszkańcy wioski Compeggine, położonej w 
prowincji Reggio dellt Emilia. Zbnntowawszy się 
przeciw burmistrzowi, który zażądał wojskowej 
pomocy, rzucili się włościanie na żołnierzy, bro- 
niących municypalnego gmachn. Wojsko dało 
ognia, w skutek czego padło sześciu napastników 
a kilku innych poniosło dość niebezpieczne ra- 
ny, Przywódzców uwięziono. Mianowanie jene- 
rała Cadorny pełnomocnym Komisarzem w róż- 
nych prowincjach, w których pokój został zakłó- 
couym świadczy najwymowniej, że rozburzenie 
musi być wielkiem, inaczej bowiem nie powie 
rzanoby tak ważnej misji człowiekowi wyszcze- 
gólniającemn się nie małą snrowością. Cadorna 
zaprowadzał porządek w Pałermie po wrześnio- 
wych wypadkach z roku 1866. 


Hiszpania. Za Gaceta de Madrid ogłasza 
okółnik ministra spraw wewnętrznych, Sagasty, 
w którym tenże nazywa rewolucję w Kadyksie 
i Maladze dziełem reakcji. Minister wspomina 
przy tej sposobności o sprzysiężeniu, odkrytem 
w Pampelons, Burgos i Barcelonie. Rząd nie 
myśli ani o zamachu stanu ani 0 rozbrojeniu o- 
bywatelskiej milicji. Agitacja, mówi dalej Saga- 
sta, stara się nniemożliwić zastosowanie powsze- 
chnego głosowania i zwołanie kortezów, nie 
mniej stara się podkopać kredyt uarodowy. Rząd, 
któremu te knowania nigdy tajnemi nie były, 
postanowił dzierzyć nietkniętą powierzoną mu 
władzę, i utrzymywać porządek aż do zwołania 
kortezów, których wyrokowi bezwzględnie się 
poddaje. 

W Sewilli ukazały się na ulicach tłumy lu- 
du, które biegały przy okrzykach : „Niech żyje 
rzeczpospolita !* Porządek nie został zakłócony, 
ogół ludności zachował się spokojnie, 

W Xeres chciała ludność zabrać broń, znaj- 
dującą się w gmaehbn rady gminnej, ale jeneral 
Caballeros wysłał do tego miasteczka bataljon 
piechoty, który broń przewiózł do Kadyksu. 

Z Malagi telegrafują pod dniem 4. b. m., 
że jenerał Caballeros wypuścił na wolność 600 
powstańców a 200 pozystawił w więzieniu, któ- 
rzy będą sądzeni jako bnrzyciele publicznego po- 
rządku. 

La Gaceta ds Madrid wyszła d. 1. stycznia w 
znecznie zwiększonym formacie. W nagłówku 
ma u.wą winietę, przedstawiającą kobietę z lan 
rowym «ieńeem na głowie, u której nóg spoczy- 
wa ww. Jedną ręką opiera się o tarczę z naro- 
dowym erbem: Winieta ta jest dziś o tyle wa- 
Żuem zjawiskiem, ile że po zwycięztwie rowolu- 
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cji rzeczona gazeta przystroiła się była w sym- 
bol demokratyczny, uwydatniony w bogini spra- 
wiedliwości, dzierzącej w jednej ręce miecz a w 
drugiej wagi. 

Epoca zapewnia, że marszałek Espartero wy- 
stąpi w kilku prowincjach jako kandydat do kor- 
tezów. 


Francja. Dokąd dójdziemy ? Nowy Rok żle 
się rozpoczyna. Wczoraj najroemaitsze pogłoski 
o aoworocznej mowie cesarskiej, w półurzędowych 
dziennikach cisza, natomiast w Monitorze powszech 
nym, który wszyscy uważają jeszcze za dziennik 
inspirowany pełno wojowniczych wieści! Tak roz- 
poczyna Sićcle swój wstępny artykuł z dnia 4. b. 
m. Monitor robi w rzeczy samej ministrom na- 
poleońskim nie mało nieprzyjemności. Właściciel 
jego, p. Dalloz, żył dawniej, gdy Monitor był je- 
szcze dziennikiem czysto rządowym, w Ścisłej 
zażyłości z ministrem stanu p. Ronherem, od któ- 
rego dowiadywał się nie raz o rzeczach zakuliso- 
wych, dziś zerwawszy stanowezo z rządem- Wy- 
krywa te tajemnice, co p. Roubera prawie do 
rozpaczy przyprowadza. Szczególnie alarmujące 
wiadomości nadnosi on z Prus. 

Dnia 3. b. m. zebrałi się w Paryżu u an- 
gielskiego ambasadora przedstawiciele wszystkich 
tych mocarstw, które mają wziąść udział w kon- 
gresie. Poseł moskiewski korzystając z tej spo- 
sobności, oświadczył p. Lavallette, że Moskwa 
pragnie utrzymać pokój, i że car Aleksander II. 
chciałby żyć ciągle w dobrych stosnnkach 2 ce- 
sarzem Napoleonem III. W Paryżu krąży po- 
głoska, że wszyscy reprezentanci, którzy zasiedą 
na konferencji, będą się tymczasem widywali co 
dzień, aby przed otwarciem pierwszego posiedze- 
nia ukończyć wszystkie przedwstępne prace. 

Lekarze opuścili p. de Moustiera; książę Na- 
poleon nie przyszedł jeszcze do zdrowia. Mówią 
że rząd chce dać ogólną amnestję wszystkim, 
skazanym za prasowe przestępstwa, a to w za: 
miarze nspokojenia opinii, rozdraźnionej wypad- 
kami z dnia 3. grudnia roku zeszłego. 


Moskwa. Wanderer pisze: Kurjer warszawski 
z dnia 29. z. m, doniósł z urzędowego źródła, że 
przez Warszawę przejeżdżał udając się do Pe- 
tetsburga jeneral Stanów Zjednoczonych Ameryki, 
Sherman Ponieważ jednak z innych wiadomości 
wypływa, że: sławny ten jenerał znajdował się 
dnia 11. gradnia w Nowym Jorkn, zachodzi więe 
pytanie: eo to za jenerał Sberman, którego mi- 
sja nie musi być poślednią, kiedy go z takiemi 
odznakami przyjmowano w Warszawie? Twier- 
dzą, że Północna Ameryka stoi stanowczo po 
stronie Moskwy w sprawie wschodniej, a mo- 
skiewskie głosy zapowiadają właśnie, że nieda- 
leka ta chwila, kiedy nawet dzisiejsi przyjaciele 
Turcji uznają jej straconą sprawę i niemożliwość 
utrzymania się jej polityki. Chociaż do dzisiaj 
nie ogłoszono jeszcze publicznie żadnego rozka- 
zn ministerstwa wojny, to przecie dowiadujemy 
się z pewnych źródeł, że nietylko wojska okręgu 
adaakiego przaz _powolania żolnieray i dostawki- 
nia koni, zostały postawione na stopie wojennej, 
lecz że i w okręgu wojskowym moskiewskim sto- 
jących 18 dywizyj (Pułki: Rjasan, Riga, Bielen, 
Tuła) bez zwłoki zostanie postawionych na sto- 
pie wojennej. W Kiszeniewie i Benderze zaopa- 
trują nawet potrzebną uprzeżą ruchome parki ar- 
tylerji. W Odessie i Bessarabii gromadzą wielkie 
zapasy prowiantów, a wychwalają tamtejszą nad- 
zwyczają taniość mięsa. Mowkiewska intendeniura, 
która podczaa wojny aarckiej musiała 12 razy 
tak drogo jak zwykie płacić za mięso dla armii; 
stała się widać przezorniejsza doświadczeniem. 
Donoszą z Odessy, że przybywają tam codzien- 
nie z Turcji liczne rodziny greckię ; wielka trwo- 
ga przed Turkami pannje szczególnie między 
Grekami w Adrjanopolu, a w całej Turcji są 
bardzo zajęci moskiewacy konzulowie. 
czasie wojny krymskiej legion grecki 
walezył obok carskich zastępów. Patrjoci mo- 
skiewscy chcieli teraz utworzyć w Moskwie i 
Odessie legjony m: skiewskie, któreby pospiesza- 
ły z pomocą zagrożonym Grekom, ale z Peters- 
burga nadszedł rozkaz, aby na razie zaniechano 
tego zamiarn. 


Ziemie polskie. Z Litwy piszą do Dzien. 
Pozn.: „Jak wam wiadomo, od wieków istniało 
w Słueku gimnazjum kalwińskie. Autonomię te- 
go gimnazjum skasowano i wyjąwszy z pod za- 
rządu konsystorza ewangielicko-reformowanego , 
oddano pod wyłączny zarząd kuratora okręgn 
naukowego. Stawszy się więc panem-zwierzchni- 
kiem rzeczonego gimnazjum kurator Batiuszkow, 
postanowił przedewszystkiem zaprowadzić tam do 
wykładn religii kslwińskiej zamiast języka pol- 
skiego, jak to dotąd miało miejsce, język mo- 
skiewski. W tym więc celu polecił pastorowi 
słuekiemn i zarazem nauczycielowi religii przy 
tymże gimnazjum, Bergelowi, przetłómaczyć na 
moskiewskie te modlitwy i pieśni, jakie w szkole 
tej w polskim języku dotąd używały się. Kate- 
cbizm już wprzód został przetłómaczony. Natu- 
ralnie że pastorowi Bergel nie pozostawało nie 
innego do wyboru, tylko do rozkazu zastosować 
się i rzeczone modlitwy przetłómaczyć lub też 
przygotować się na wywiezienie z Moskwy. Nie 

ażdema Pan Bóg pozwolił być bohaterem; 
zresztą po tylu ebłostach i energia ma swe gra- 
niee, po za które dalej nie pójdzie — otóż Ber- 
gel, nie eheąe się narażać na smutne ewentual. 
ności, zastósował się do rozkazu, modlitwy w mo- 
wie będące przetłómaczył i rekopism kuratorowi 
przesłał. Ten przedstawił go naczelnikowi kra. 
ju, który, uznawszy go za dobry, kazał druko- 
wać. Przypomniało się wszakże tym reformato- 
rom kościoła i prawa kanonicznego, że prócz ich 
aprobaty potrzeba jeszcze aprobaty wice-prezy- 
denta wileńskiego ewangielicko - reformowanego 
synodu, superintendenta Lipińskiego.  Przesłano 
mu więc rękopism do przejrzenia i zatwierdze- 
nia. Ksiądz Lipiński wszakże, nim przejrzał, 
wyjechał za granicę, zkąd nie wiadomo kiedy 
powróci. Cóż więc w podobnym wypadku czy- 
nić? Nie lękajcie się, Moskal nie łatwo rezon 


traci i nie przed lada przeszkodą się cofnie. Od- 
kładająe więc druk rękopismu ad feliciora tempora 
i podarek, jaki z niego miano uczynić wszystkim 
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uczniom kalwinom, otrzymał tymczasem pastor 
Bergel jak najsurowszy rozkaz od kuratora, aby 
natychmiast modlitwy odmawiały się po mo- 
skiewsku podług rekopismu powróconego mn. 
Rozkaz ten tłómaczył kurator nagłą potrzebą i 
pożytkiem, jaki uezniowie odmawiając modlitwy 
po moskiewsku, odniosą. Tyle lat istniało słu- 
ckie gimnazjum i tej potrzeby nie czuło — a o 
pożytku, to niema co mówić. Przy słnekiem 
gimnazjum był konwikt — mówią głośno, iż Mo- 
skale zniosą go — jeżeli zaś utrzymają, to w nim 
samych Moskali pomieszczą. Tak więc instytu- 
cja ta, staraniem i fundnszami ojeów naszych po- 
stawiona i dostatecznie nposażona, instytucja ta, 
która z takim pożytkiem dla kraju tyle poko- 
leń wykształciła , przed rabunkiem , zacięto- 
ścią i cheiwością Moskali ostać się nie mo- 
że, a nie może dla tego tylko, że była ia- 
stytucją polską i wychowywała po polsku. Nie 
— nie ma doskonalszych i dzikszych niwelato- 
rów nad Moskali. 

„Wiecie już o smutnych odstępstwach, jakich 
nasi rodacy dopuścili się — ale byli to sami 
mężczyzni; dziś podobnego odstępstwa dopnszeza 
się kobieta == kobieta Litwinka, która, jak wam 
dobrze wiadomo, była zawsze ua wysokościach 
obowiązków matki, żony, Polki i obywatelki. 
Odstępstwa tego dopuszcza się pani E. Orzeszko 
z Pińskiego. Mąż jej zesłany na Syberją, gdzie 
w kopalniach pozostaje — pani więc Orzeszko, 
korzystając z prawa moskiewskiego, które zwal- 
nia od związków małżeńskich z osobą do katorgi 
skazaną, wychodzi za mąż za Moskala. Pierwszy 
to przykład podobnego odstępstwa, podobnej ni- 
kczemności na Litwie, a może pierwszy i jedyny 
w całej Polsce. Podajemy go do wiadomości 
wszystkim rodakom, na wieczną hańbę pani O- 
rzeszko. Rodzina ta, od pewnego czasu bardzo 
niezaszczytnie występuje — przypominamy sobie, 
że krewny tej szlachetnej damy, także Orzeszko, 
należał do tyeb, którzy najwięcej spisek Konar- 
skiego kompromitowafj, a nawet jeśli mnie pa- 
mięć nie zawodzi, to on spisek ten zdradził. Ze- 
słany na Sybir, pomimo to, iż żonę w kraju po- 
zostawił, korzystając z powyższego prawa mo- 
skiewskiego, powtórnie się ożenił, a następnie nła- 
skawiony z żoną tą moskiewską, prostą kobietą, 
i dziećmi prawosławnemi powrócił. Odepchnięty 
od wszystkich, w najwyższej pogardzie żyjący — 
cichaczem przeniósł się do wieczności. Książę 
Lubecki — ów odstępea wiary ojeów swoich, 
nie poprzestając na sławie, jaką zdobył, przyj- 
mając prawosławie, dziś zwiększa ją, nękając 
swą matkę rozmajtemi sposobami, byle ją tylko 
zmusić do zrzeczenia się dożywocia, jakie ma na 
Jednym z majątków, do renegata należących. 
Wszyscy oburzają się przeciwko niemu — nawet 
Moskale — ale na podobnych ludzi — ani obn- 
rzenie, ani pogarda skntkować nie mogą. Po- 
dobnych ludzi, jako słabych moralnie, Wedio me- 
dycyny obecnej leczyć należy żelazem. Metal 
ten — jak wiadomo, ma*w sobie dziwne pier- 
wiagtki lenzące. a 

Jaka tn okropna legia czynowni":*"*eTveje, 
to przekonać się można z adresów kalendarza, 
jaki na rok bieżący wydany został przez staty- 
styczne biuro, a raczej komitet statystyczny wi- 
tebski. Zacząłem liczyć, mie starczyło mi cier- 
pliwości; dość że w sześciu guberniach naszej 
prowincji, tej bosej dziczy rozmaitego gatnnku, 
wartości i charakteru jest przeszło dwa tysiące, 
tak, że na jednę gubernię, prócz wojskowych czy- 
nowników, wypada cv najmniej pięciuset czyno- 
wników. Pomyślcie, jakich to potrzeba ogromuych 
zasobów, żeby tę tłnszczę zgłodniałą utrzymać. 
To też i my nastarczyć jej nie możemy. Pocie- 
szają nas wprawdzie obecnie nadzieją zmniejsze- 
nia kontrybucji — podobną wszakże nadzieją zby- 
tecznie nie łudzimy się. 

Przed parn dniami schwytano w Grodnie mie- 
szkańca Izabellina z wołkowyskiego powiatu, który 
sprzedawał bilety fałszywe pięćdziesięcio-rnblowe. 
Schwytany przyznał, iż kupił je w Królewcu od 
Żyda, płacąc za każdy pięćdziesięcio-rublowy pa- 
pierek pięć talarów. W ogóle fałszywej monety 
papierowej jest ta niezliczona moc; głównie i wy- 
łącznie puszczaniem jej w obieg trudnią się Zy- 
dzi i Moskale. W Wilnie prowadzi się nawet 
z tego tytułu szczególniejszego rodzaju przemysł 
a ofiarami jego wyłącznie znów sami Moskale. 
Zwyczajnie Żyd, widząc idącego jakiego Moskala, 
zbliża się do niego i zapytuje go, czy nie nabę- 
dzie od niego fałszywych biletów, przyeczem oka- 
zuje mn na próbę jednę sztukę niby sfałszowa- 
nego biletu. Moskal, zewsze chętny do lekkiego 
przemysłu. złustrowawszy papierck i nie mogąc 
dojrzeć żadnej wady, przystaje na propozycję. Roz- 
poczynają targ; za rubli sto zgadza się dać rubli 
dziesięć. Żyd wyznacza mu miejsce zejścia — na 
które w oznaczonej godzinie stają i gdzie amatorowi 
fałszywych biletów wręcza żyd paczkę opieczę- 
towaną, na wierzchu której mieści się jeden bi- 
let, zwykle rublowy. Następnje i z drugiej strony 
wypłata — po której żyd jak kamfora znika, a 
wówczas szczęśliwy zdobywca mamony przeko- 
nywa się, że za każde rubli dziesięć, dostaje wy 
raźnie jednego rubla niesfałszowanego i paczkę 
czystego papieru rozmiarów i formatu rublowego. 
Poszkodowany Moskal na skargę nie chodził 
i nie chodzi, boć sam ma w sprawie tej nieczy- 
ste ręce, a tymczasem przemysł ten eoraz gęściej 
jest prowadzonym i wielu nawet z pomiędzy wyż- 
szych wileńskich działaczy zostało w ten sposób 
w pole wyprowadzonych. 


Kronika. 


— (K.) Sprawy autonomiczne. Gazeta Lwowska do- 
niosła przed niejakim czasem o okólniku p. wiceprezy- 
denta namiestnictwa, w którym tenże polecał podwła- 
dnym mu urzędom polityczoym jak najściślejsze prze- 
strzeganie ustaw, zabezpieczających autonomie gmin i 
powiatów. Może być, że nie wszystkie starostwa po- 
wiatowe przejeły się duchem tego okólnika, a może być 
także, że w skutek nowokreowanej komplikacji admini- 
stracyjnej. który z siedmiu pp. wicenamiestników wydał 
rozporządzenia innego rodzaju, dość, że donoszg nam 
o wypadku, który nie świadezy bynajmniej o troskliwo- 
ści władz rządowych o prawa autonomicznych korpora- 
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cyj. Członek Rady gminnej w Śniątynie a oraz zastępca 
przełożonego gminy, p. Z. podjął się był pełnienia nie- 
których funkcyj kancelaryjnych, których nie było komu 
załatwiać, z powodu, iż gmina nie trzyma sekretarza. 
Starosta powiatowy i przełożony gminy upatrzyli w tym 
wypadku połączenie charakteru mrzędnika gminy z go- 
dnością reprezentanta miasta, zabronione w 8. 10 or- 
dynacji wyborczej dla gmin i $. 25 nstawy gminnej. 
Wezwano tedy pana Z., by złożył jedne z tych dwu 
godnoświ, czemu jednak tenże nie chciał uczynić zadość, 
tłumacząc się, iż bynajmniej nie piąstnje posady sekre- 
tarza zwierzchności gminnej. Mimo tego tłamaczeniś, 
starostwo powiatowe, a w drugiej instancji namiestni* 
ctwo uchwaliło, iż p. Z. utracił godność radnego i 28- 
stępcy naczelnika gminy (Rozp. c. k. namiestnictwa Z 
d. 10. giudnia 1868 1. 67926). Wezwano także Rade 
gminną, by wybrała innego wiceburmistrza, Rada je- 
dnakże zaprotestowała przeciw wykluczeniu pana Z. ! 
uchwaliła zanieść rekurs przeciw temn postanowieniu 
władzy. Przełożony gminy p. Niemczewski wspólnie ZP 
starostą Vitalim usiłował wprawdzie przekonać Radę, iż 
powinna przedsiewziąć wybór, a nawet w razie dalsze- 
go oporu zagroził jej karą pieniężną, ale to zostało bez 
skutku i radni w wielkiem rozdrażnienin opnácili salę. 
Gdy i dalsze przedstawienia nie nakłoniły radnych do 
przedsięwzięcia wyboru, p. starosta Vitali dnia 31. gru- 
nia r. z. nadał gminie wiceburmistrza ze swego ra- 
mienia. 
„Nie wiemy, jak długo potrwa ten „stan wyjatkowy“ 
w Sniatynie, i nie możemy pojąć, na czem zasadza się 
właściwie autonomia gmin, jeżeli starostwa powiatowe 
„kasują“ radnych i mianują zwierzchność gminną, Jeżeli 
Rada gminna postępuje nielegalnie, powinna być roz- 
wiązang, ale na żaden sposób podczas jej iatnienia 
funkcje jej nie powinne być pełnione przez władzę po- 
lityczną. 

— Pensjonowanie. Jego c.k. apostolska Mość naj- 
wyższem postanowieniem z d. 30. grudnia z, r. raczył 
najmiłościwiej wyrazić wiceprezydentowi galicyjskiej 
krajowej dyrekcji skarbowej, Karolowi Emingerowi, przy 
sposobności przeniesienia go na własną prośbę w stały 
stan spoczynku, najwyższe swoje nznanie i pochwałę za 
wieloletnie, wierne i znamienite usługi. 

—. Bnl techników. Dnia 16. b. m. nrrądzają słn- 
chacze akademii technicznej w salach strzeleckich, ba 
z którego czysty dochód jest przeznączony na ko 
rzyść funduszu Towarzystwa bratniej pomocy tejże Ak 
demii. 

— Z czeskiej „Besedy“. Na zgromadzeniu czeskiej 
Besedy na d. 6. t. m. w salach Strzelnicy, wybrano do 
wydziału pp. Emlera, urzędnika ursędu górniczego, 
Chocholouszka, nauczyciela z zakładu głachonie- 
mych, Konopaska, nauczyciela muzyki, Fialę, fa- 
brykanta kapeluszów, Boehma. aktuarjasza prokura- 
torji, Spacira, prywatystę, Pelikana, Komisarza 
górniczego i Kreisla, pensjowanego urzędnika. „Bę- 
seda* urządzi w ciągu tych zapust kilka zabaw. Przy- 
atąpić wolno do niej każdemu Czechowi, Morawianiuowi, 
Szlązakowi i Słowakowi, zresztą cywilnym jak i woj- 
skowym. 

Bliższych wyjaśnień zasięgnąc można w magazynie 
pana Fiali, naprzeciw kościoła Jesuitów i w traktjerni 

— Na rzecz pogorzelców w Stanisiawowie wpły- 
nęło do tutejszego komitetu niesienia pomocy : 

Od zwierzchności gminnej w Kntach ze składek 
13 złr., od ks. plebana Szyba z Kozowy 12 słr., od Wy- 
działu Rady powiatowej w Samborse z fundusan powia- 
towego 100 złr., od komitetu Rady miejskiej se akia- 
dek 405 złr. 30%, ot. Za pośrednietwem Wydziału Rady 
powiatowej w Kołomyi: Od p. Romana kniazia Puzyny 
w (łwożdzou 20 złr., od p. Roberta Szczepańskiego 
z Bochni 6 złr., od p. Jakóbą Agopsowicza z Kałacz- 
kowiec 50 złr., od p. Ignacego Teodorowicza z Cho- 
miakówki 10 złr., od p. Marjana Słoneckiego 3 złr., od 
p. Stanisława br. Dzieduszyckiego z Gwośdcą starego 
50 słr. Za posrednictwem Wydziałn Rady powiatowej 
w Stanisławowie: Od gminy Sapabów 10 słr., ze skia- 
dek w gminie Wiktorów 20 ałr., od p. M. Dziamy 2 złr, 
W drodze dyrekcji gimnazjalnej w Przemyślu ze skła- 
dek nauczyciełów i uczniów 78 złr. 10 et., wielebny ka. 
orm. kat. proboszcz w Horodence ze składki 1 dukat 
w złocie, od gminy Miłatyn stary 4 złr. Za pośredni- 
ctwem c. k. Starostwa powiatowego w Rzeszowie od 
urzędu parafialnego w Zalesiu 1 złr. 5 ct, od urzędu 
paraf. w Rzeszowie 7 złr. 21 ct., od urzędu paraf. Wola 
Rafałowska 2 złr,, wielebny ka. proboszcz Gruszka z Rze- 
szowa 2 złr., ze składek w gr. kat. kościele katedral- 
nym w Przemyślu 10 złr., od gminy Czernielów mazo- 
wiecki ze składek w kościele 10 złr., za pośrednictwem 
stryjskiej resnrsy ze składek 318 złr. 36 ct., czysty do- 
chód z wieczornej zabawy 82 złr. 47% ot, od pana Al- 
freda 1 złr. Gmina Kołomyja ze składek 30 złr., Z kon- 
certn p. Józefa Odrzywolskiego na rzecz pogorzełców 
odegranego połowy dochodu 40 złr. W redakcji wasu 
w Krakowie złożyli: p. Edmund Ostoja Sołecki przez 
p. Mieroszewskiego 50 złr., pp» Jan Zembron i J. Ry- 
binicki 4 złr., p. Paliszewski 10 złr., p. Hess Karol 2 złr., 
p. K, 10 złr. Od redakcji Ungarischor Lloyd w Peszsie 
16 złr., od gminy Tłumaczyk 3 złr., od urzędu parafal- 
nego w Rożkach ze składek 2 złr. 50 ct., Starostwo po- 
wiatowe w Białej: od urzędu parafjalnego w Zembrycach 
10 zir. 14 ct., od gminy Skawniki 1 ałr. 55 ct., od 
gminy Eaczany 2 złr., od parafii gr. kat. w Chodoro- 
wie ze składek 6 złr. 70%, et., od Członków Rady po- 
wiatowej w Skałacie 26 złr., przez ręce wgo. Onnfrego 
dr. Trembeckiego połowa docnodn z przedstawienia te- 
atralnego Towarzystwa dramatycznego p. Miłosza Sten- 
gla w Nowym Sączn 17 zir. 32 ct. Przez c. k, Staro- 
stwo powiatowe w Mielcu: od gminy Wola Małecka 2 zir., 
od gminy Zadnszniki 1 złr. 8 ct, Od gminy Partynia 
1 złr, 5% ot, Od gminy Wola pławska 3 zire Przez 
e. k. Starostwo powiatowe w Kołomyi: od gminy Pe- 
czyniżyn 6 złr. 10 et. Przez c. k. Starostwo powiatowe 
w Gorlicach: od gminy Ropa 4 złr. 22 et. Przez c, k. 
Starostwo powiat w Tarnopolu: od gminy Czerniejów 
mazowiecki 3 złr., Od gminy Czernielów mazowiecki 
3 ałr. 30 et. — Razem 1486 złr. 17 ct. 1 dukat w złocie. 
Do tego stan z dnia 22 listopada 1868 r. wykazany 
w sumie 46.631 złr. 7 ct. 3 duk. w złocie, 3 cwaucy- 
giery w srebrze. — Razem 48.120 złr. 24 ct., 4 dukaty 
w złocie i 3 cwancygiery w srebrze. 

Wyrażnie czterdzieści ośm tysięcy sto dwadzieścia 
złr. 24 ct. wal. anstr. Cztery dukaty w złocie i trzy 
ewancygiery w srebrze. 

Stanisławów dnia 1. Stycznia 1869. 

Stanuław hr. Dunin Borkowski, przewodniczący. Josef 
Lityński, sekretarz. 
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— Jarosław. Dula 3. stycznia odbyło się posiodze- 
nie Towarzystwa wzajemnej pomocy oficjalistów prywa- 
tnych w celu wybrania z powiatu jarosiawskiego i łań- 
cuękiego delegata do Rady nadzorczej. Przewodniczący 
p- Wojtkowski objaśniwszy dość obszernie w myśl sta- 
tatów i instrukci Wydziału centralnego obowiązki ma- 
jgcego się wybrać delegata, zawezwał obecnych do gło- 
sowania kartkami. Prawie jednomyślaie, bo 42 głosami 
na 45 obecnych, wybrało p. Feliksa Rożańskiego, rach- 
mistrza dóbr Zarzeczą. 

Następnie odczytauo wszelką korespondencje Wy- 
działu, a w końcu wybrano komitet dla rewizji racbun- 
ków. składający sie z pp. Medarda Szajny, Jana Sobie- 
skiego i Seweryna Harkama, 

— (G.) Kołomyja. Dnia 2. b. m. zaproszeni byli 
członkowie Towarzystwa wzajemnej pomocy oficjalistów 
prywatnych powiatu tutejszego celem wyboru delegata 
do centralnego Towarzystwa i członków Wydziału. Za- 
proBzonych członków, których jest obecnie przeszło 30, 
przybyło tyiko na zgromadzenie 8, z powodu więc tak 
małej liczby zebranych, wybór delegata odroczono do 
następnego zebrania i wybrano tylko dwóch ezłonków 
Wydsiału. Okazujący się dotąd tak mały współudział 
Pp. oficjalistów prywatnych tutejszego powiatu w insty- 
tucji tak pożądacej dia nich, bo w razie nieszczęścia u- 
dzielającej pomOC i na stare lata zapewniającej im pod- 
porę a nawet Da wypadek śmierci ich wdowom i siero- 
tom, zdaje się pochodzić z niewiadomości i zapoznania 
tej inatytucji przez samych ofejalistów, których w tym 
względzie panowie chlebodawcy powinniby oświecać i 
zachęcać do wzięcia udziału w tem Towarzystwie, a nie 
jak to niektórzy czynią odwodzić lub stawiać im prze- 
szkody z obawy straty czysu w służbie, jakaby przez 
Wyjechanie raz lub dwa razy do roku w niedzielę lub 
święto na zebranie się członków Towarzystwa ze atro- 
ny swego oficjalisty ponieśli. Zastanowiwszy się nad tem 
bliżej, sądzimy raczej, że przystąpienie oficjalistów do 
Towarzystwa w mowie będącego jest i dla panów cble- 
bodaweów z korzyścią połączone, oficjalista bowiem 
atawszy się członkiem Towarzystwa, starać się będzie 
służbę swoją gorliwiej pełnić, aby z utratą takowej nie 
być pozbawionym środków do spłat rocznych Towa- 
rzystwn, a mając tym sposobem zapewnione w części 
utrzymanie na przyszłość nawet, sumienniejszym będzie 
w służbie. 

Spodziewamy się więc, że panowie ohlebodawcy o- 
fiojalistów swoich, nie należących jeszcze do Towarzy- 
stwa, skłonią do przystąpienia, zaś należącym nie będą 
robić przeszkód do przybycia na przyszłe zgromadzenie, 


tórego dzień osobnem obwieszczeniem później ozna: 
ozonym będzie, 


— (W. K.) Trembowla dnia 2, stycznia 1869. W 
dniach 28. i 80. grudnia roku TE odbyły się w 
Trembowli uzupełniające wybory dwóch radaych powia- 
towych tak z grupy większych, jakoteż i mniejszych 
posiadłości i oba wypadły bardzo pomyślnie, gayż z 
większych posiadłości obrano jednogłośnie p. Zacharja- 
WŁA CAUczawę, miejacowego sędziego powiatowego.; ZA% 
z mniejszych również jednogłośnie p. Zygrmnuta Rudni- 
ckiego, pocztmistrza w Janowie, który przy dalszym na 
posiedzeniu pełnej Rady, dnia 30. grudnia roku zeszłe- 
go przedsięwziętym wyborze, powołany został jako czło- 
nek do Wydziału powiato wego. 

Posiedzeniu pełnej Rady powiatowej wobec miej- 
scowego starosty powiatowego p. Potockiego i lioznie 
zgromadzonej pobliczności, przewodniczył na dniu 30. 
gradnia r. z. w braku zmarłego prezesa $. p. Edwarda 
Dulskiego, p. Jan Biliński, wiceprezes Rady powiato- 
wej i proboszcz obrządku gr. kat. z Iławcza, i z praw- 
dziwą przyjemnością pospieszam donieść, że całe posie- 
dzenie z wszelkiemi daiszemi następstwami, które po- 
krótce skreślić zamyślam, nietylko świadczyło o niezwy- 
kłej rutynie i wszecbstronnym takcie, ale nadto wzbudziło 
powazechaą otuchę lepszej przyszłości i nagli nas do 
uwagi, że poatępowanie, jakiem się ksiądz Biliński od- 
znacza, powinno znależć licznych naśladowców w kole 
kapłańskiem i zasługuje na głośne uznanie. 

Otóż przedewszystkiem zagaił ksiądz Biliński posie- 
dzenie, zawiadomieniem Rady o śmierci jej prezesa śp. 
Duiskiego i skreśleniem zasług tego meża, położonych 
około tejże Rady. 

Oto są ustępy mowy kw. Bilińskiego : 

»Przecbodząc w ogólności zasługi tego w Bogu zga- 
ałego męża, które on jako prawy i w sprawach naszego 
kraju żywy udział biorący obywatel, słusznie sobie za- 
Bkarbił, tudzież ciche cnoty, któremi mąż ten jaśniał w 
zaciszu domowem, uważam za zgodne, słuszne i Ściśle 
nas obowiązujące ku należnema uczczoniu pamięci jego, 
jako naszego byłego prezesa, podnieść przy dzisiejsze m 
zebraniu przed szanowną pnblicznością te jego zasługi, 
które on jako prezes naszej Rady powiatowej w ciągu 
kierownictwa i przewodniczenia Bwojego, pracowicie i 
źmudnie uzbierał. 

„Od pierwszej chwili ukonstytuowania i wprowadze- 
nia w życie naszej instytucji autonomicznej i po usku- 
tecznienym na dniu 9. września r. z. jednogłośnym i 
jednomyśloym wyborze jego na prezesa tej instytucji 
W naszym powiecie, zabrał się mąż ten skwapliwie i bez- 
awiocznie do dzieła, z gorliwością odszczególniającą i 
poświęcał trudy swoje niezmordowanie temu celowi, aby 
tę świeżą instytucję naszą odpowiednio jej wymogom 
arządzić, utrwalić, nbezpieczyć, używoinić i przyszłema 
jej rozwojowi przysporzyć niezbędnych środków. 

„Trudy jego na tem polu podjęte, wzorowa pilność 
w wypełnianiu swoich ohowiązków, pilne uczęszczanie 
na wszystkie odbyte posiedzenia tak pełnej Rady jako 
też Wydziału, bez względu na mnogie i dokuczliwe nie- 
wygody; chetne i troskliwe przewodniczenie wszystkim 
posiedzeniom, osobiste wycieczki do wszystkich gmin 
w celn dozorowania i pouczania tychże, ciągły i sta- 
ranny nadzór dróg publicznych , załatwianie nareszcie 
wszelkich powierzonych mu spraw z światłą oględnością 
i najściślejszą sumiennością, postawiły jasny i ni to po- 
Mnik, świecący dowód. że mąż ten wierny przyjętemu 
aadaniu, nieugięty żadnemi trudnościami, niezrażony i 
niesłamany żadnemi przeciwnościami stał jako prawy i 
nieustraszony żołnierz na straży tej naszej instytucji» 
nsiłując pieczołowitością swoją upewnić jej powodzenie 
i pomyśluiejszy rozwój w przyszłości*. 

„Oto są data i krótki rys działań, oto są cechy. 
któremi mąż ten w ciągu przewodniczenia naszej Ra- 
dzie jako jej prezes jawnie się Odznaczał i wyBzcze- 
gólniał.« 

„Wiem o tem nie temi kilkoma słowami za skąpo 
i niedostatecznie skreślitem zasługi tego męża w Radzie 
naszej położone, raczcie przeto szanowni panowie radni, 
a w szczególności axzanowni członkowie Wydziału po- 
wiatowego jako nieodstępni świadkowie i koledzy prac 
i trudów zgasłego prezosa, dopełnić miarę zasłużonej 
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e a a JE ym w obec patianga LAs uznaniem waszym w obec publiczności 
i całego kraju, a uznanie to nasze, i modlitwa nasza, 
oto i wszystko, czym mu za jego trudy nam poświęco- 
ne zawdzięczyć i wynagrodzić możemy. Oby Bóg po 
trudach jego przyjął go na swe łono! Cześć jego po- 
piołom! pokój jego duszy!“ 

Ze szczerem współczuciem dia zgasłego a z pra- 
wdziwg czcią dla mowcy przyjętem zostało to przemó- 
wienie, poczem ksiądz wiceprezes zaprosił Radę i pu- 
bliczność na nąbożeństwo żałobne za duszę š. p. Eà- 
warda Dulskiego, mające się odbyć w dniu następnym. 

Po dalszem załatwieniu przez Radę kiłkn bieżących 
spraw, przystąpiono nareszcie do wyboru kartkami pre- 
zesa Rady powiatowej trembowelskiej, i z wzorową je- 
dnomyślnościa padły wszystkie głosy na pana Włodzi- 
mierza brabię Baworowskiego ze Sirusowa, posła na seju 
i delegata do Rady państwa, Ogłoszony wybór przy- 
jęto z radością, albowiem hr. Wiodzimierz Baworowski 
zażywa szczerego szacunku nietylko we wszystkich 
warstwach społeczeństwa powiatowego, ale i w szer- 
szych kołach krajowych, na co sobie uznaną zacnością 
charakteru, obywatelską życzliwością dla kraju i nie- 
zwykłą dobrocią serca godnie zasłużył. 

Po skończonym w ten sposób posiedzeniu, rozeszło 
się całe zebranie z ognakami wewnętrznego zadowole- 
nia, a nazajutrz, tj. 31. grudnia z. r. odbyło się solenne 
nabożeństwo żałobne, przy licznym udziale duchowień- 
stwa, w obec zebranej na ten smutny obchód Rady po- 
wiatowej, urzędników rządowych i autonomicznych, tu- 
dzież mieszkańców miejscowych i włościan okolicznych. 

Po nabożeństwie ugościł ksiądz wiceprezes całą 
Radę powiatową, licznych włościan, i zaproszonych go- 
ści śniadaniem 4 la fourchette, przy którem spełniono 
kilka toastów wzniesionych tak pamięci zgasłego jako- 
też pomyślnemu powodzeniu świeżo obranego, aczkol- 
wiek jeszcze nieobecnego marszałka powiatowego, A na- 
reszcie szczęśliwemu rozwojowi instytucyj autonomi- 
cznych, popieranych z wzorową łącznością przez wszyst- 
kie warstwy społeczeństwa powiatowego, co jedynie za- 
wdzięczamy gorliwym staraniom i dobrze zrozumianemu 
stanowisku miejscowego starosty powiatowego, tudzież 
zgastego prezesa Rady powiatowej, i wiceprezesa księ- 
dza Jana Bilińskiego, który umie pogodzić i szczęśli- 
wie zastosować swoje kapłańskie i obywatelskie obo- 
wiązki. 
7— Brygantyzm we Włoszech. Z Turynu, dawniej- 
szej stolicy włoskiej, donoszą, że mnożą sie tamże w 
zastraszający sposób nocne napady, morderstwa i rabun- 
ki, 8 okrzyczane to niegdyś za nudne bardzo, z powo- 
du swej bezprzykładnej spokojności miasto, staja się 
prawie jaskinig morderców. W nocy z niedziełi na po- 
niedziałek przed świętami dopuszczono się aż czterech 
zamachów morderczych i to w środku miasta i w najlu- 
dniejszyzh ulicach. Najśmielszy wykonano w miejscu, 
gdzie się krzyżują ulice Via-Nuova i Via-Cavour, bo 
tum trzej bracia, z których dwaj, będący kapitanami 
artylerji, byli przebrani po cywilaemu, s przeto bez ja- 
kiejkolwiek broni, napadnięci zostali w powrocie do do- 


mu przed półaocą przez czterech w noże sztyletowe u- 
zbrojonych łotrów. Walka masiała być rozpaczliwą, ile 


Że trzej mężowie ci byli w sile wieku i węzłami pokre- 
wieństwa z sobą połączeni; skończyła się zaś wpraw- 
dzie ncieczką napastników, lecz dwaj z braci otrzymali 
kilkakrotne, a pomiędzy niemi i śmiertelne rany, tak że 
jeden z nich skonał w kilku minutach. Ostatni brat nie- 
wojskowy, uszedł śmierci przez to tylko, żepowróciw- 
szy co dopiero z podróży, okrytą miał szyję, piersi i 
plecy plaidem, który osłabił częścią pchnięcia, częścią 
je udaremnił. Przypadek ten największą w całem mie- 
ście obudził trwogę, która zwiększyła się jeszcze, gdy 
się nazajutrz dowiedziano, że policja na innej ulicy zna- 
lazła ciało również zasztyletowanego młodego, lecz nie- 
znanego człowieka. 


Sprostowanie. W Brodach odbędzie się walne 
zgromadzenie Towarzystwa wzajemnej pomocy ofiojali- 
stów, celem obrania delegata do Rady nadzorczej nie 14. 
lecz 18. b. m. 


— Korespondencja Redakcji. 
czono nam z administracji. Prosimy o nadesłanie od- 
pisu pod adresem redakcji. 


Panu G. Nie dore- 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


W sprawie zaliczkowych Towarzystw rolniczych 
ogłasza komitet galic. Towarzystwa gospod. co nastę- 
puje : 

Członek galic. Towarzystwa gosp., p. Stanisław 
Wojciech hr. Potocki z Oleszyce, nzdsełając komitetowi 
statuta założonego przez siehie Towarzystwa zaliczko- 
wego w Oleszycach dla małych rolnixów, domieścił za- 
razem aprawozdanie z wyników czynności tegoż banku 
w roko pierwszym. 

Sprawozdanie to poczytuje Sobie komitet za obo- 
wiązek podać do wiadomości powszechnej, tak ze wzgle- 
du na ważność przedmiotu, jako też dla zachęcenia do 
zakładania podobnych instytucyj pożytecznych, 8 8za- 
nownego autora uprasza o nadesłanie przyrzeczonego 
sprawozdania szczegółowego. 

Rzeczone sprawozdanie brzmi : 

Stowarzyszenie liczy członków 190. 

Kapitałn obrotowego wraz z rezerwowym przeszło 
300U złr. w. a. Dywideuda jednoroczna przez zarząd St” 
warzyszenia wydana na każdego członka wynosi 41 cte 

Wkładki członków wynoszą od każdego 50 ct. w. &-» 
te je jednorazowo 50 na kapitał rezerwowy w pierwszym 
miesiącu i przez miesięcy sześć co miesiąc po 50 cots 
składa każdy członek na kapitał obrotowy, czyli, że 
razem cała wkładka członka stanowi 3 złr. 50 ct.; 
tych 3 złr. zwraca się członkowi przy wyjściu jego z8 
Stowarzyszenia, a 50 ent. zostaje przy kapitale rezerwo- 
wym i zwrócone być mogą aż w razie zupełnego roz- 
wiązania Stowarzyszenia, 


Zaraza na bydło. Ponieważ księgosusz w Buka- 
czowcach panuje, widzi się c. k. namiestnietwo spowo- 
dowanem w myśl 8. 25 ustawy o zarazie bydlęcej zaka- 
zać bezwarunkowo na czas trwania tej zarazy ładowa- 
nie i wyładowy wanie zwierząt, zwierzęcych płodów suro- 
wych i odpadków, niemniej paszy i podściołu na stacji 
kolejowej w Bukaczowcach. 


O kanale Suez donosi Triesier Ztg, następujące 
szozngóły w korespondencji z Suez z d.17. z. m.: „Pra- 
cują wszędzie z pospiechem prawie gorączkowym i nie- 
tylko dotrzymują programu, ale nawet wykopano już 0 
10 procent więcej jak wykopać miano, aby ukończyć ro- 
boty z dniem 1. października. Największe okręty paro- 
we będą mogły przepływać kauał o własnej sile, nie u- 
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szkadzając brzegow, i będą petrzebowały do tego naj- 
więcej 16 godzin. Pewną jest rzeczą, że w pierwszych 
trzech miesigcach po otwarciu kanała przepłyną go 
wszystkie parowce do rozporządzenia będące. Zapewne 
ciężar ich nie będzie tak wielki, aby spółka mogła już 
w pierwszym roku odnieść korzyści, ale i ten czas 
przejdzie. Sądzą, że okręty żaglowe nie będą przepły- 
wać tą drogą i że z tego powodu! bugowa okrętów pa- 
rowych wzmoże Się niezmiernie. Porty morza Śtódziem- 
nego zyskaja na znaczeniu, ale koniecznym będzie wa- 
runkiem, aby przybywające parowce mogły predko za- 
bierać lub składać towary, aby mogły być szybko i ta- 
nio naprawiane i czyszczone. Szczególnie zasługuje na 
uwage putrzeba wydoskonalenia oficerów okrętowych i 
maszynistów. Co do marynarzy auśstrjackich, są oni 
wyćwiczeni na morzu Śródziemnem, lecz to nie jest dv- 
statecznem do podróży po wodach indyjskich. 

i, Berno d. 4. stycznia. (Targ na woły.) Na dzisiei*7: 

targ przypędzono 140 (22 sztuk z Galicji) sztuk w.” 
dobrej jakości. Przeciętna waga 800 funtów. Za cetnar 
wagi płacono 24—28 złr. 


Konkursa. Obsadzenie trafiki głównej w Chodoro 
wie do dnia 3. lutego. — Założenie drugiej apteki w 
Rzeszowie, termin do 31. stycznia br. 


Kdykta. Sąd obwodowy w Przemyślu zawiadamia 

Wojciecha i Wiktorję Boczkowskę o pozwie Chane 
Hauer, względem własności realności pod l. 82. — Sąd 
powiatowy w Wadowicach zawiadamia Jana Świątka o 
pozwie Franciszka Żemanka o grunt w Kleczy dolnej. — 
Sąd obwodowy w Przemyślu zawiadamis Fryderyka 
Ernesta Böblke, o pozwie wakaslowym Wilbelma Grossa 
pto 125 zir. — Sąd miejski delegowany w Nowym 34- 
czu uznał Emilię Nawratil za obłąkana. 
Licytacje. Sąd powiatowy w Sieniawie sprzedaje 
dnia 4. lutego, 4. marca i 8. kwietnia br. realność nr. 
6 w Leżachowie, oszacowaną na 823 złr. — Sąd obwo- 
dowy w Przemyślu sprzedaje dnia 15. lutego, 15. mar- 
ca i 12. kwietnia b r. realność pod nr. 196 tamże, za 
cenę 8-614 złr. - Sąd powiatowy w Sieniawie sprzedaje 
realność nr. 35 w Wierzbnie 21. stycznia, 18. lutego i 
18. marca br. za cene 1200 złr. 


Przyjechali do Lwowa d. 5. stycznia. Pp. br. 
Lewartowski A. z Hoczwi, Torosiewicz M. ze 5480W8, 
Kęplicz W, z Romanowa, Kochanowski J. z Olszyny, 
Rosnowski X. z Tartakowa, Selinger K. z Wołkowa, 
Raciborski A. z Podola, Zaleski M. z Warszawy, Hal- 
ler K. z Wiednia, Dziewanowski A. z Płocka, 

Dnia 6. stycznia. Pp. Bohdanowicz A. z Matyjo: 
wie, Cetwiński K. z Radczy, Janocha A. z Obertyna, 
Szeliski K. z Chodaczkowa, Szeliski H. z Kozowy, Fich- 
tenholz H. z Charkowa, Liebel W, z Kut, Rasch W. z 
Kołomyi, hr. Baworowski W. z Krakowa, hr. A 
cki B. z Sasowa, hr. Zaleski A. z Moskwy, Hartin 
Drezna, Holzer J. z Gurowic, Niezabitowski W. z U Ae 
rec, Wolański J. z Polski, 


Ostatnie wiadomości. 


Na wozorajszych giełdach czuć było można 
znaczne zaniepokojenie. Dzisiejsze telegramy do- 
wodzą, że to zaniepokojenie było spowodowane 
nowemi trudnościami w sprawie konferencyjnej. 
Wiadomości zawarte w telegramach są istotnie 
bardzo niepokojące. Pokazuje się bowiem, że po- 
mimo, iż za program konferencji wzięto tylko wy- 
łącznie spór grecko-turecki, a mianowicie nad 
punktami ultimatu zastanawiać się tylko mają, 
Turcja jednak obawia się aby nie usiłowano na 
onferencji narnszyć całości Turcji, to jest nieza- 
proponowano rozbiorn Tarcji. Organ półarzędowy 
turecki pisze, że wywierano już teraz pressję na 
Turcję aby odstąpiła Kandję. Kto wywierał ? Za- 
pewne mocarstwa zwołujące konfereneję. Turqwie 
wzywa rząd turecki aby strącił z siebie to jarz- 
mo (konferencyjne) , które mu narzucić chcą. 
yby bowiem poseł tnrecki cofnął się z konfe- 
rencji, i tak wybuchnęłaby wojna. Zarzuca ten 
dziennik moearstwom, iż podejmnjąc się interwen- 
cji kompromitują stan rzeczy, zdobyty wojną r. 
1856. Najwięcej jednak niepokojącą wiadomością 
jest żądanie Turcji, aby odroczono konferencję. 
d miesiąca prawie toczy się kwestja konferen- 
cji, rokowano o program, a Turcja znowu po- 
trzebuje zwłoki, aby spisać instrokcje dla swego peł- 
nomocnika ! Zdaje się nam, iż to odroczenie będzie 
zarazem i pogrzebaniem projektu konferencji. Niena- 
daremnie wołał w zgromadzeniu lndowem w Bu- 
kareszcie pan Bratiano, iż Rumunia musi się u- 
zbroić w 20 do 25 dniach. Widać, iż miał za- 
pewnienia moskiewskie i praskie, iż za 20 do 
25 dni przyjdzie do wybuchu wojny. 
Z Paryża telegrafują prywatnie, że zebranie 
się konferencji dnia 9. b. m. t. j. jutro, jest bar- 
zo wątpliwe, ponieważ Moskwa robi tradności 
co do stanowiska Grecji i Turcji na konfe- 
rencji. 
Provinzial Corresponden: pisze: Prusy udzieli- 
ły hrabiemu Solms szczegółowego pełnomocniotwa 
o konferencji. Spodziewają się dobrego rezulta- 
tu obrad w kilka dni, jeżeli nie zajdą nieprze- 
widziane okoliczności. 
Korespondencja Havasa donosi, że ci z greckieh 
poddanych, którzy wpierw byli tareckimi podda- 
dymi, mogą albo przyjąć swą dawną narodowość, 
też po upływie oznaczonego terminu niezwło- 
cznie kraj opaścić: właściwi zaś greccy poddani 
mogą pozostać w Turcji, pod warunkiem, jeźli 
Się poddadzą ustawom krajowym. Rozporządzenie 
to, wprowadzające pewne ulgi w pierwotnym roz- 
kazio tureckim, miało zrobić bardzo dobre wra- 
żenie tak między ladnością, jak i między repre- 
zentantami mocarstw zagranicznych. 
Dzienniki wiedeńskie potwierdzają uwagi na- 
szego berlińskiego korespondenta, że wojna któ- 
ra ministerjałne pisma pruskie wytoczyły hrabie- 
mu Benstowi, niema innego celu, jak obudzenie 
w ludności niemieckiej nienawiści ku Anustrji i 
przygotowanie jej na rychłą walkę. 
Do Alig. Ztg. piszą, iż Preszów ma być 
szybko fortyfikowany. Wysłano tam  jenerała 
Scholl dla wypracowania projektu. 
Swe doniesienie o losie rezolneyj sejmowych 
korespondent wiedeński Czasu niby objaśnia w 
nowym liście, właściwie zaś odwołuje. Oto co 
pisze : 
Doniesienia moje o losie rezolucji galicyj- 
po- 
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pochodzi, że wielu sądzi, jakoby ministerstwo po- 
wzięło już decyzję stanowczą także o istocie re- 
zolucji. Powtarzam *ięe raz jeszcze, Że w radzie 
ministrów zapadła uchwała tylko ea do for mal: 
nego traktowama rezolucji, tj. nieprzedłożyć jej 
Radzie państwa. Pod względem merytorycznym 
narady ministrów są dopiero w toku; jakie m- 
nisterstwo poweźmie postanowienie, jest naturai- 
nie jeszcze tajemnicą. 

Tagolatt donosi, że podróż cesarza Franciszka 
Józefa do Galicji, jeśli w rzeczy F3 przyjdzio 
do skutku, nie nastąpi przed majem b. r. "Ten 
sam dziennik zapewnia dalej, że Rada państwa 
nie otrzyma w czasie teraźniejsze) sesji ani < A 
wy o zaprowadzenia bezpośrednich wydm 5 
rajchsratu ani ustawy o obowiązkowych ślabac 
cywiłnych, ponieważ odnośne projekta nie zosta- 
ły jeszeze wprowadzone, a prócz tego korona nie 
zezwoliła dotychczas na wniesienie projektu do 
pierwszej z rzeczonych ustaw. 

W Wiedniu wyszła broszura znanego publi 
cysty O. B. Friedmanna, w której rozwija konie- 
czność równouprawnienia narodowości w Prześli- 
tawii, a mianowicie, odrębnej autonomii dla Gar 
licji. Upomina on rząd, aby jak najspieszmiej 
przeprowadził ngodę Z narodowościami w Austrji. 

Kądyksie zniesiono stan oblężenia. Mon- 
temar został mianowany hiszpańskim poslem we 
Florencji. Telegramy, wysłane z Madrytu pod d. 
6. stycznia zapewniają, że na całym półwyspie 
pannje wzorowy porządek. 

Jenerał Dulce przybył już na Kubę. Guber- 
nator tejże wyspy Lersundi oddał Duleemu głó: 
wne dowództwo. Dulce doniósł na drodze tie" 
graficznej, że zachodnia część wyspy jest już 
całkiem spokojną, i że we wsobodniej -jej 
części powstanie nie zrobiło znacznych 90- 
stępów. ` 


-E 
Telegramy „Gazety Narodowej.” 


Stambuł d. 7. stycznia. Turquie 
umieszcza dziś artykuł przeciwko interwencji 
mocarstw, która kompromituje rezultaty wojny 
r. 1856. Świeżo nastawały - one na odsiąpie- 
nie Krety, dziś zaś domagają się konferencji, 
której jedynym rezultatem będzie umniejszenie 
państwa tureckiego. Jeżeli pełnomocnik Tur- 
cji opuści konferencję, natenczas wojna jest 
nieuchronną. Artykuł wzywa w końcu rząd , 
aby zrzucił takie jarzmo. 

Obiega pogłoska, że Wysoka Portam ża- 
da 8-dniowej zwłoki w zebraniu konferen- 
cji dla wysłania instrukcji. Konferencja ma 
być odroczoną do dnia 46. stycznia. 


REAR alll OECD. 
Kursa z dma 7. stycznia 1869, godzina 


2. min. —. popołudniu. ; 

Wiedeń. Pożyczka bespodatkowa 62.90. Akcje kolei 
Karola Ludwika 214.25. Kolej siedmiogrodzka 149.50. 
Kolej połudjiowa 209.80. Kolej alfoldzka 151.50. Kolej 
aństwowa 311.—. Kolej Iwowsko-oczerniowiecke 174.7). 
olej fiinfkirch. —.—, Kolej północna 203.50. Kolej 
Rudolfa 144.75. Kolej kranótitka Józefa 164.—. Gali- 
cyjskie obligaoje indemnizacyjne 68,80. Losy 1864 r. 
118.80. Kolej północno-wsohodnia 139.80. Akcje banku 
anglo austrjackiego 219.—. Napoleondor 9.574. Pruski 


kurant —.—. Usposobienie mdie. 
Kursa z dnia 7. stycznia 4869, godzina 
6. min. —. popołudniu. 


Wicdeń. Poi ozka bezpodatkowa 62.90. „Akcje kre- 
dytowe 254.40. Akcje banku anelo-austr. 21% 50. Akcje 
zakładu pożyczkowego 142.50. Akcje kolei Karola Ln- 
dwika 213.75. Koiej poiudniowe 210.40. Kolej alfoldzka 
164.50. Kulej państwowa 310.30. Kolej Rudolfa 144. O 
Losy z 1860 r. 93.40. Napoleondor 9.57. Usposobienie 
bez ruciu. 

Paryż. Renta 70.40. 

Wrocław. Pszenica 85. Zyto 65. Owies 40. Rzo- 
pak siny 188. Koniczyna cem A 15%. 

Berlin. Moskiewskie banknot Si. Akoje krey - 
towe 108%,,Lombardy 118%. Galicyjska kolej 91. Io 
lej państwowa 175%. Wiedeń 84%,. Usposobienie d »śc 
mocne. Żyto 52. Owies 32. 

Szczecin Pszenica —. 


Felegrafowany kure wiedeński 
z dnia 7. stycznia. 


Oblig.dług.państ.5*/, na 100 zł. m. S 
Pożycz. nar.1854 5°/⁄, za 100 zł. m. k, 
Losy z roku 1860 . « . « «. . 
Akcje banku nar. . . 

» . Towarzyst. kred. na 200 ‘gi. 
Londyn 10 fnt., sterlingów . . . 
Dukaty cesarskie sztuka . . . . 
Srebro za 100 zł. w. a. . . . . 


-....... > 
“Ss eas oo . 
e.o. ÃÃ.s b» o 


Płacą | Ządsją 
CENNIK GIEŁDY, we. | wie 
we Lwowie dnia 7. stycznia. "zł. | ot, | zł.] ct 
I Atcje na szthkę, ] 
Kolei gal. Kar. Ludw. . „ . . . {215/28 [216700 
Kolei Lwow. Czem. . . . . . „ «| 00/00 2 
Bankn hyp. galic. . > . «see „Ą 71150 cd 5 
Papierni czeriańskiej TOWA, 0 CT rd 09 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy. . . . . « [175/50 25 
II. List apdo + ti zir. £ 
Tow. kred. gsl. m. k.) 1 « „ « | 79190 iy 4 
Tow. kred gal. w. A. jak: . a „| 76/10 seino 
Banku bypot. alic. .. „| 57/50 
Iii. Obligi aa 10 zr. 
fndemnizacyjne galic. „ . „. . «| 63/00 6 n 
tto. — Wæ. krakow. . . . *| 00/0 f olo) 
dtto. Ks. bukowiń. . . . « | OC 5 101/76 
Pożyczki głodow. z r. 1866 . . e= 1 A 0000 
Pierw. kol. gal. K* L, 1. om.. « « * oojoo | œo 
zad dtto GR 3 em, . o « «| OS] 4 
tto to w. Czern. læ 0i 
I. emisji » . « * A i 00190 
dtto crar dto ia dtto « « » + 
. Monety. FU 
Dukat holenderski o « « * * *' BEŻ AH 
Nent ocela Ea. e 9l54 
a a a a A 958 | S|31 
mperjaż rosy, © USE - 
uel osika ros pe 20 „Ad 184 1j90 
dtto papierowy e. «+: « «| 1/61 1162 
Banknoty. pol. Za 100 zł pol.. . «| 00j00 | ool 
Talar pruski srebrny . . «e .. . .| 00/00 609: 
Pruskie bilety kasowe . . . ..., 116] UGT 
Srebro NE” - pb se... 115150 117 |00 


Sprzedane : Akcje kolei galic. Kajola Ludwika po 
215.50. Akcje kolei lwow.-ozeruiow.-jasskiej po 175. 50. 


- 
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Nadesłane z powiatu dąbrowskiego. 
Podpisany pełnomocnik do ukończenia 
budowy kościoła w Chochołowie pu Ś. p. 
fundatorze ks. Wojciechu Blaszyńskimu, wi. 
dzi się spowodowanym podać do publiczrej 
wiadomości, że pozwoleniejskładek dekretem 
wys. c.k. Namiestnictwa do l. 60932 z dnia 
16. grudnia 1868 r. uznaje za niepotrzebne 
i obarczające. albowiem dokończenie budo- 
wy tegoż kuścioła podpisany peinomocnik 
sam z masy i funduszów po Ś.p. ks. Woj- 
ciechu Blasżyńskim, nskuteczniać bedzie. 
Ta wspaniała budowa była bez żadnych 
składek postawioną, co też według $ p. 
fuadatora podpisany w ten sam sposób do- 

kończyć pragnie. Ks. Tomasz Kosek, 


Precz z bolem zębów ! 


Z zębami j ę 
Esko. Paryż: 10-000 fiakonów |Z opuchnię 
nemi odbytu na miesiąc ciem 


1062  Najsilniejsze hole zębów 4—19 
wszelkiego rodzaju usuwa na czas jednego roku 
bezzwłocznie słynne paryzkie lekarstwo na “w 


„L LT O N 4 


A na rok dla najliczniejszej rodziny. 
Jeneralny Skład dla Galicji u E. ERENRERGERA, 
aptakarza we Lwowie. Poczią: opakowanie 10 ct. 
Z wrzddamijijostać można (we wszy gSrodek nie- 
stkich znaczniej. aptekach.| zrownany. 
Cena 10 cent. niezawodny. 


na 
dziąstach 


JEranuiz, 


mówiący po połsku i po niemiecku. reko- 
memdowany przez kilka zacnych domów tu- 
tejszych, udziela lekcji języka francuzkiego me- 
todą najpraktyczniejsza, oraz rysunków. 
Ulica Wyższa Ormiańska pod 1. 141 
na 3. piętrze. 1154 1—1 


Wiedenski 


PLASTER DOMOWY 


najlepssy w świecie! 
leczy'z pewnością najdolegliwsze rany. 
a z powodu swej doskonałości powinico 

(znajdować się w każdej rodzinie, 

cena 30.ent. 
Skład główny we Lwowie n ZYG. 
ai w "aptece "pod Aue 
„Borłem |ddprzedąjący Qtrzymają odapo- 
więdsł rabót. ais 1156 1—12 


dzial Kuczackiego Towarzystwa 
ospódarsktego Btósównie do uchwaly z 
dlnia 18,grudaia z. r. uapraszą uprzejmie 
wszystkich szanownych członków oddzialu 
bucząćkiege dó zjecnhania się w kowpiecie 
dnia 41.-stysania 1860 do Baczaęzą na o- 
gólne zgromadzeeie o godz. 10. przedpołu- 
dniem do sali Rady powiatowej. 1136 2—2 

Osowce d. 1. stycznia 1869. i 

Ignacy Cywiński Prezes oddziału: 


Olej rybi z miętusa 
iwieżo 2' Norwegii sprowadzony, Fla- 
azka B0ret., za opakowdnie ŁO ct. 


Płyn na odmrożenie, 


doświądezony, wraz z przepisem użycia. 
Flaszeczka 50 ct., za opakowanie 15 ct. 
W aptece pod „Grwiazdy* 1094 12—24 


Piotra Mikolasza. 


i. GR | PRO D 007 
m. Szczególną zwracamy 
uwagę! = 


Nie spekulując, an. na podstawie bezcennych 
w zawodzie kujnetkini meda'ów z wystaw, ani na 
ytut nadwornega liwerauta, ani na sławą nabylą 
iatrQtuemi 1aż do sinieszuości przesadnemi re 
klamami dziennikarskiemi, nikomu powodzenia nie 
zazdroszcząc, lecz postępująe sobie jedynie pra- 
wdziwia po obywatelsku, rzetełnie i 
uczciwie, zalecam szanownym panom mui od 
lat wielu istniejący i w każdej porze roku dobrze 
zaopatrzony 1040 12 —24 


Magazyn sukni 


w Wiedniu, Stadt, Rothenthurm- 
sirasse (Hotel zum österreich. Hof.) 


z zapewnieniem, że Suknie, zuajdujące się u m nie 
na składzie, tudzież spurządzone w 
mojej racowui, nie robiy sią z lalajaki chi 
miateryj lekkich, zlożałych, poskupywanych Wszę- 
dzie za bezcen, przestarzałych, po największej czę- 
sci tylko przez połowę prawdziwych i Laweliią po- 
łałszawauych, kturo na chwilę uko łudzą, lecz wszy- 
atko bez wyjątku rohr się najsumien- 
niej z materyj najlepszych, najpra- 
wdziwszych, najgustowniejszych i naj- 
modniejszych, tudzież tak co do har 
wy jak icodo jakości najtrwalszychĄ 
l tegu powodu towary moja mogę słusznie poro- 
wuac tylko z wyrobami owych najpierwszych kra 
weow, ktorych limny podohniu jak i moj 
wprawdzie nigdy nie urmieszczały juserałów po 
geretaci , lecz mimo to mają od dawna sławę i 


dobre imig. Wszystkim przeto, którzy sobie ży- 
czą dostać czegoś dobrego, mogę zalecić moją 
pracawniQ. 

sarduty zimowe « . od 30 do 30 zir. 
Paita siog 6 o « ~ UAUA n 
Fraki i aucduty Balonowe 24 — 45 
Ząkiety . . . . . 0d 18 — 40 
surduty myśliwskie , — 16 — 20 
Szlafroki ©. e... — 12144 


Spodnie (czarne, salon,) — 12 — 18 
dto zimowe . . —12£—% 
Kamizelki w różn. wykqrze) 5 — 20 
dto białe « « . od 3 — to 
"Futra do chodu i podróży wszelkie- 
go radzaju.po różnych cenach. 
Na żądanie rozselan także próbki materyj 
i rohię sw ogóle wszelkie gatunki otlżieży po. 
dróżnej, myśliwskiej, ul-cznej t yalo- 
uowej podług miary jak najrychicj 1 przesyłam 
za gotowkę iub przekazem na miejsce. A 
| Do zamowiel listownych proszę dołączyć jako 
miarę szerokość piersi, objętosć stanu, resp. kroku. 
Suknie, które się nie przydają luh nie podobają, 
zamiensaim z wszellią gotowością i bez żadnych 
trudności. Adres: 


GEORG JERABEK 


Herrn-Kleidermacher in Wien. 
MAGAZYN i SKŁAD : 
Stadt Rethenth urmstrasse 
Hotel „Oesterreichischer Hof.“ 


Ogromne powodzenie tego środka po- 
chodzi z jego własności doświadczonych, 
sprowadzania na powierzchnię ciała zapale 
nia i rozdraźniania najży wotniejszych części 
organizmu wewnątrz. Najznakomitsi leka- 
rze w Paryżu zalecają Papier Wlinsi na 
katary, grypę, zapalenie gardła, roz- 
drażnienie naczyń oddechowych (bron- 
chitesj, reumatyzmy w lędźwiach i ner- 
wąeh biodrewych itp. 

Jednorazowe lub dwurxzowe użycie wy- 
starcza i nie zostawia żadnego śladu prócz 
świerzbienis. Dostać można we Lwowio w 
aptece p. Piotra Mikolasza; w Krakowie w 
apt. p. Brunoną Miczyńskiego. 


uw uu 3 3 3 3 


Wydawca: Witalis W. Smochowski, 


paz 
p ——a 2. m N = 


1011 11—324 niem 2 złr. w. a. 


GRETA NARODOWA z dnia 


Doniesienie tearalne. 


Źwraca się uiniejszem uwagę miłośni- 
ków teatru i muzyki klasycznej na przed- 
stawienie w teatrze dpia 9. stycznia b. r. 
Przedstawionym bedzie znakomity utwór 
nieśmiertelnego SZEKSPIRA p. t. 


Nen nocy letniej 
(a Midsummer-night' s dream) 
z muzyką powszechnie wi: Ibicnego 


Mendelsohna-Bartholdy, 


który to utwór przedstawianym tn nie był. 
|=" 


Przestroga. 

Ponieważ syn mój Władysław B uczyń- 
ski jest małoletni, należy do służby woj- 
skowej i jest na urlopie, przeto przestrze- 
gim każdczo, aby z nim w żadne stosunki 
pieviężne nie wchodził. 11538 1—3 

Agnieszka Buczyńska, matka i opiekunka. 


Przenosząc się z Brzeżan do Lwowa, : 


nie mogłem wielu moim pp. klientom zwró- 
cić ich papiery ; złożyłem je więc w Brze 
żanach u adwokata p. dr. Finke steina, od 
którego interesowans s'rony każdego czasu 
akta swoje odebrać megą. Po ewentualne 
wyjaśnienia proszę udawać się pod moim 
adresem (nr. 306 m., nad sklepem p. Jiir- 
gensa, I. piątro.) 1152 1—3 

Ludwik Wolski, adwokat krajowy. 


C. k. uprzyw. 


tabryka świec stearynowych i mydeł, 


Ant. Himmelbauer & Co. w Stockerau 


podaje ninicjszem do wisdomości, że wyrabia teraz nowego gatnrku 


8 r w r U ; 
„Helios Świece kościelne* 
wagi eliowwaj 

1 po cenie 4r. $© za cetnar loco Wiedeń 
główny skład takowych dla sprzedaży hurtownej 


znajduje się jak dotychczas w domu bankowym pp. 


Halberstam & Nirenstein 


we Lwowie przy placu Marjaakjm p. l. 361. 


1147 1—3 


Na <Krytyczną Gramatykę Języka Polskiego 


ks. Franc. Ksaw. Malinowskiego 


złożono dotąd jużte caikowitą jużto częściową przedpłatę za 337 egzemplarzy- 
kolonie polskie różny bardzo miały udział; i tak zamówiły do 


bie tej różne ziemie i 


W licz- 


dziś: W księztwo Poznańskie egz. 218, Prusy Zachodnie 45, Królestwo 27, Emigracja 19, 


Gaiicja 18, Szlązk pruski 5, austriacki 1, 


Warmija 


1, Rzym 1, Kopenhaga 1, Liedau 1. 


Przekonany, że cyfra, Galicję reprezentująca, nie stoji w żadnym stosnnka ani do mają- 
tkowych, ani do umysłowych zasobów tego kraju; że ona nie może być miarą zajęcia, 
Jakie w prowiucji taj od niejakiego paaga budzą Garawy ojczysto-uaukowe; w mniema- 
niu wieszcie, że powodów tej oziębiości szukać należy głównie w tym, że nie dość roz- 
pówszechniono zapowiedź naukowej pracy mego ziomka, donosze, że prospekta, dotycz% 
ce wyżej wspomnianej gramatyki leżą w każdej księgarni i każdej niemai redakcji, i że 
ena egzcmplarza a papierze welinowym naznaczona ną zir. 7'⁄4, na papierze zaś zwy- 


czajnym na złr. 6. 


A Ponieważ gorący i dotąd nieustający udziął samegoż Księztwa daje pewną rekoj- 
mia że wydanie Gramątyki niechybnie przyjdzie do skutku, dla tego autor, przychyłając 
Się do wielosżronnych życzeń, zniżył dla wszystkich nauczycieli I kandydatów stanu 
nauczycielskiego cenę przedpiaty na 2 pruskich talarów, wszelako kwotę tę należy 


służyć na rAz 1 
tu lista prenumeracyjna się zamknie. 


eden i najdalej do końca miestąca stycznia. gdyż z wydaniem Í, zeszy- 
Siedem dotychczasowych pokwitowań z zebranych 


pieniędzy ogłosiły uprzejmie szanowne redakcje Dziennika Poznańskiego | Gazety Toruńskiej, 
8 pa dnia 26. grudnia 1868. 
i = 


sprzedaję w sklepie. 


1130 2—8 


CH dominiknina dóbr CHLEBGW EC 


SWIĘSKICH w powiecie botreckini, 
w Odiegiości o 4 mile od Lwowa z 
prawem propinacji, z folw:rkiem, kerczmą, 
z przynależącemi gruntami oruemi, Biand- 
żętiami i lagom 62 morgów ziemi z wolnej 
ryki jest do sprzedania. i 
Bhższą wiadomość udzieli p. Ignacy 
Gros pod nr. 98 przy ulicy Niższej Or 
miańskiej, 1148 1-1 


O OZ ÓW ZEN 
W przyszłym tygodniu wyjdzie nakładem 
księgarni 


J. N. ROMANA w Pelplinie, 


ks. biskups Dupanloup 


Przyszły Sobór Powszechny 


w tłumaczeniu pulskicm. Uena 74 Sgr. 

Czysty dothód przeznaczony na cel do- 
broczynny. Nabyć bedzie można dziełku 
to we wszystkich księgarniach. 1150 1-1 


DOO e O 
TOLUTINE RIGAUD: 
RIGAUD 6 Cie w Paryżu 4% 
rue de Riehelieu. 
Wyśmienita woda toalðtowa, 2 balsamu Tolu 
i rozmaitych wounych roslin uzyskana: zastępuje 
ona korzystnie wodę koienskq. jakoteż inne dotąd 
najulupieńsze „TŁ podsbnó6o rodzaju ; Weina- 
uia skurę,i robi. ibką, 
is GLÓWNY SKEAD dla Wiednia 
idla całej Austrjackiej monarchii de 
sprzedaży en gros u p. 1044 4-15 
D- Egma- Ja rebuy, 
Wien Wolzeile Nr. 1—3. 
Można także dostać wa LWOWIE 
w handlach panów R. SCIIWARCA; 
Steifa Synów , i Berlinera; w Kra- 
kowie F. B. lłahna, w Brodach 
I. 5. Franzosa, w Tarnopolu dr. 
Buchelta, 1046 4—15 


Wiadomość dla lekarzy. 


SYROP Dra FORGET 


1 nżywa się z najpomy- 
Sirop du szym skutkiem 
r przeciw kąszlem u- 
D: FORGET porczywym. kata: 
rom , kokluszewi, nerwowej irytacji 
naczyń płacowych i wszelkim cierpie- 
niom piersiowy m. Lekarze paryzcy za- 
wsze z pomyślnym Skutkiem go przepisują 
Łyżeczka od kawy jest dostateczną, Dostać 
można w Paryżu u Dr. Uhable, rue Vivien- 
ne. 36; w Krakowie u Brunona Miczyńskie- 
go, w Warszawie w składzie materjałów ap- 
tecznych Galla, we Lwowie jedynie w apte- 
ce Piotra Mikolascha. 
Cena flaszki 1 złr. 80 cnt., z opakowa- 
1145 1-9 


Nzampańskich win, 


pochodzących z sławnych piwnie księcia de Montebello na zamku Ma 
reuil sur Ay utrzymuję we Lwowie skład komisowy transito: butelkę 
Cordon noir po 3*/; franków, Carte bleue po 4. franków, Carte 
blanche po 5'/, franków, z dodatkiem kosztów przywozu i cła. W 
większych ilościach odbiór z urzędu cłowego ; w mniejszych ilościach 
Również polecam prawdziwe 


Reńskie, Bordeaux, Hiszpańskie i Węgierskie 
wina w najdoskonalszych gatunkach po najumiarkowańszych cenąch tak 
w większych iluściacb, jako też pojedynczo w butelkach. 


o. T. Winckler 


“ Właściciel : Jan Dobrzański, 


Dr. Ludwik Rzepecki 
nauczyciel przy szkole realnej. 


miasto l. 78. 
uzdolniony w buhalterji, 
korespondencji polskiej, nie- 


Polak miecFiej i częścią francuz- 


kiej, opatreony w najchlubiejsze rekomen- 
dacje prsgnie umieścić się w handlu, fa- 
tryce lub w zarządzie dóbr. Na. żądanie 
dostawić może kaucję. Bliżiza wiadomość 
w redakcji. 1151 1—1 
p 2 2 OZNAKA Ka nh 
7 powodu rychłego wyjazdu, sprzedają 
się za cenę umiarkowana: dwie pary 
pieknych tiranek, kołdry, przyrząd do 
umywania, folel 1. koń  wierzchowy. 
Wiadomość przy ulicy Pańskiej 1. 740 
2. piątro między godz. 5.44. 1199 2—2 


Węgierskie Obligacje kolejowe, 


cają się i procenta. 


u mnie do nabycia. 


8. Stycznia 1889. 


| 
| 


będąc jednym z najlepszych i najbczpieczniejszych papierów, załecając 
do lokowania Kapitałów. 

Każda na 120 złr. srebrem opiewająca obligacja jest zupelnie wolna od po- 
datka i przynosi rentę 6 złr. srebrem. Ponieważ taka obligacja kosztuje około 101 złr, 
banknotami, przeto renta ta reprezentuje dochód 6'/, sreb., a z uwzględnieniem ażja 7. 

Gotówka z tej pożyczki, notowanej i negocjowanej na najznakomitszych giełdach 
i targowicach Furopy, przeznaczona jest przez rząd król. węgierski wyłącznie na budowę 
kolei żelaznych i kanałów, I wająe pierwszeństwo na tychże intabulowane, daje 
właścicielowi najzupełniejszą pewność. 

Oprócz tego Fząd król. węgierski ręczy za rzetelną wypłatę procentów, 
tudzież za wykupno obligacyj, które w ciągu 50 lat zapomocą corocznych losowań będą 
spłacane po 120 złr. srebrem za sztukę, 

Uwzględnić wypada także i to, 
obligacyj tych pożycza 80%, ich wartości giełdowej, przeto w takim razie 
obrócony na zakupno ich kapitał przynosi 18'/,. 

Na papier ten w ostatnich czasach bardzo ożywiony jest popyt i odbyt nietylko 
w Wiedniu i w Peszcie, lecz także w Paryżu, Frankfurcie i Amsterdamie. [am też wypła- 


Pozwalam sobie zwrócić uwagę Szanownej publiczności, iż te obligacje są zawsze 


Równocześnie zawiadamiam , 
1. stycznia 1869 przypadające, kupony wypłacam. 


O. M. BRAUN. 


Redaktor : odpowiedziałny Platon Kostecki. 


EF Na karnawał SÐ 
nadeszły już +w największym wyborze 


Buciki bałewe damskie i męzkie. 
Najlepsze rękawiczki pragskie, na 1, 2 i 3 guziczki. 
Wachliarze balowe do 25 zir. sztuka. 
Fabryczny skład francuzkich parfameryj i mydeł 


RIGEAU & PINAUD. 


Krawatki i szaliki białe i kolorowe. 
Rękawiczki francczkie męzkie z fabryk! Jonvin. 
śrorseiy franenzkie damskie (sznurówki). 
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A. STEIFA SYNOW. 
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Znaczne zniżenie ceny i 


LYKLOPEDJI POWSZECHNEJ 


wydanej nakłątem 


J. Orgelbranda w Warszawie. 


28 tomów, zawierających 178) arkuszy druku w dażej 8ce. 
Cena dawniejsza rsr. 89 kop. 25 zniżona rsr. 30. 


Za granicami królestwa BS zir. w. a. 

. ._ Wszysikie piyma nie jednokrotnie oddały zasłużone pochwały umieje'nema obro- 
bieniu Bneyklupedji w szczegółach i oceniły wartość tego w piśmiennictwie naszem po- 
mnikowego dzieła: zbyteczną zatem rzeczą, powtarusć obecnie te pochwaiy. Wydawca 
widzi tylko potrzebę, zwrócić uwagę powszechności, żeśrodek obecnie przeż niego pod- 
jety, nie jest zwyczajnem zniżeniem ceny ksiażek w stosunku do dawniejszej katalogo- 
wej, przedsiębraneiu zwykle wtenczas dopiero, kiedy rozprzedaż po owej cenie dawniej- 
szej już należycie nie tylko pokryła wszystkie nakłady, lecz także zapewniła przyzwoite 
korzyści. Zniżenie tak zoakomite ceny Eacyklopedji jest przeciwnie dalszym ciągiem 
straty, jaką już przy tej publikacji wydawca poniósł, i wynika tylko z silnego postano- 
wienia, iżby skoro go nic już od strat tych oralić nie zdoła, przynajmniej zużytkować 
takowe na pożytek publiczności. 11438 1—6 

Bliższą wiadomość co do nabycia zasięgnąć można w redakcji Gazety Narodowej. 


NIEMIECKIE STOWARZYSZENIE. 
łabrykacji cegieł, towarów glinianych, wapna i cementu 


odbedzie swoje 


piąte zwyczajne walne zgromadzenie 


dnia 8, i 9. lutego 1869. 
w BERLINIE w sali posiedzeń Towarzystwa poHtechnicznego 
£ A Neue Friedriehstrasse Ñr. 35. 
> Począt 'k posiedzenia © godz. 9'/ Zrana. Szanowni członkowie tudzież miłąśntcy 
tej fabrikacji, którzyby cheieli przystąpić do tezo Btowarzyscenia, zapraszają Się niniej- 
szem. Dla tychże ostatnich potrzebna ilość kart wstępnych będzie bezplatnie udzielona 
w biurze stowarzyszenia, Kesselstrasse Nr. 7. w Berlinie. 1158 1--2 


D w > m 


GU A NEGDWE WE AM 


JEksc. br, Alfreda Potockiego w Kańcucie (na Dolnem) 
posiada 


znaczne zapasy cukru w głowach 1 mączce 


wiasnego wyrobu. 
którego jakość pod każdym względem równa się wyrobom fabryk zagranicznych. Ce- 
ny w miarę podnoszenia sia lub spadania ustanawia Dyrekcja jak najumiarko waniej, a 
nawot o złr. */4—1 na cetnarże niżej od praktykowanych po fabrykach zagranicznych: 
Ajeneję i skład do sprzedaży en detail 


na funty, głowy aż do 1 cetn. włącznie po cenach fabrycznych ma 


AJ . e br- . 
G, Danielewicz w Łańcucie. 
Partje większe od 1 oetnara począwszy sprzedaje zarząd fabryki w miejscu zA 
gotówkę z 2%, sconto, przyjmując połowę kosztów opakowania na siebie, i uskute- 
cznia wszelkie zamówienia zanicjscowe jak najspieszniej z dostawa do kolei, 


Ajencję we Lwowie powierzono p. J, Gorskiemu, który 
również ma skład większy do rozprzedaży drobiazgowej po cenach fabryczuych loco 
Łańcut cbliczonych za funty, głowy i beczki, będące zarazem upoważniony do przyj: 
mowania wiekszych zamówień, które fabryka wprost uskutecznia stronom interesowń- 
nym — Cenniki rozsyłają się na każde Żądanie franko. 

W Łańcucie, dnia 1. stycznia 1869. 1160 1—3 

Dyrckeja c. k. upzzywiłejowanej 
Gun Hz naur mi ww zrna cuce. 
Í C 


kanju STYNOWAKA lalnbości zaraźliwe, I7024 się wybornie przez użeie SYROPU 
pana BLAYN. jedynego, jaki w tych słabościarh przez najlepszych lekarzy bywa prze- 
pisywany. Skład główny u p. Blayn, aptekarza w Paryżu, ulica du Marché St. Honorć 7; 
we Lwowie w aptece p. Piotra Wikola-cha. 1007 8—16 


się szczególnie 


że ponieważ bank narodowy nA zastaw 


1103 2[—9 
na dzień 


iż srebrem wypłacalne, 


Druk Kornela Pillera, 


z a 
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